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W yłączne  zastępstwo na za­
chodnią Enropę: M. D u k e s  
N astępcy — Wiedeń I., 

W ollzeile 18.

R ząd  F o in c a r e g o
Kraków, 24 lipca,

Groźnie w yglądały  pierw sze dn; bieżącego 
ijg o d n ia  w P aryżu  i w cale] F rancji. Nadszedł 
pierw szy wielki a ta k  paniki inflacyjnej. Ceny 
artyku łów  codziennej potrzeby zm ieniały się 
co k ilka godzin. Pogoń aa tow aram i, na k tó ro  
k ażd y  usiiował w ym ienić sw oje dew aluujące 
franki, przybrała niew idziane dotąd rozm iary. 
W ielkie m agazyny albo o tw arłszy  sw oje po­
dw oje, w  ciągu kilku godzin pozostaw ały bez 
tow arów , albo nie otw ierały w cale. Ciśnienie 
nędzy  i rozpaczy- od dołu zaczęło potęgow ać 
się z godziny n,a godzinę. W  trzech dniach 
siedm naście sam obójstw  z nędzy i to głównie 
wśród in teligencji, em erytów  i osób żyjących 
z ten t. Y\ dowa po pułkow niku z trojgiem  m a­
łych dzieci rzuciła się do Sekw any, j ki nie waż 
cie m ogła w yżyć z pensji wdowiej w kwocie 
500 franków . Na przedm ieściu Neuilly stara  
para m ałżeńska z dw iem a niozim ę/.nem i cór­
kam i położyła k res sw em u życiu. Z pozosta­
w ionego listu dowiedziano się, że od szeregu 
ty godn i żyli ty lko herbatą i chlebem, A kiedy 
i tych zabrakło, zaapelow aui do w ładczyni ci­
szy i spokoju.
; Gdy robotnicy, szczególniej w działach w a­
żnych j niezbędnych groźbam i natychm iasto ­
w y c h  stra jków  w ym uszają sobie dodatki, to 
urzędnicy i wogóle inteligencja widzą się zu­
pełnie bezbronni wobec nadciągającej k a ta s tro ­
fy bankructw a państw ow ego. Profesorow ie un i­
w ersy te tu  o trzym ują przeciętnie po 800 fran­
ków  pensji, co czyni około 180 złotych dzisiej­
szych. W iększość em erytów  urzędniczych w a­
ha się między s tu  kilkudziesięciu a dw ustu 
frankam i.
. drugim  biegunie zbytek, szalona zabaw a 
i wyrzucanie pieniędzy, garściam i. T ea try  orzo- 
pełnione. Do nocnych lokali można dostać się 
ty lko za protekcją. Mis trze różnych dzikich 
instrumentów, którzy przygrywają do tańca 
nagim  pięknościom w teatrach rozmaitości, za­
rabiają w jedną noc więcej, niż marszałkowie 
I rancii otrzymują, kw artalnie... ____

W szystko typow e objaw y rozkuiriu, zam ętu 
i bankructwa.

1’olożenio skarbu państw a rozpaczliwe. Mini­
s te r  skarbu  w trzydniowym  gabinecie Harrio- 
ta  — De Monzie, k tó ry  zdążył w tym  ehnrukte- 
izc w ygłosić tylko jsdną mowę. stwierdził, że 
skarb jest pusty i że na pierwszego sierpnia nie 
ma czem zapłacić nawet tych pensyj głodo­
wych. W pływ y z podatków  bezpośrednich dały 
za maj i czerwiec śmiesznie małą sumę 1-18 
m iljonów franków . W lipcu dadzą nie więcej. 
A tym czasem  1 sierpnia skarb  państw a ma w y­
płacić 550 miljonów pensyj, 15 sierpnia G8 mil. 
procentów  od obligacyj państw ow ych. 16 sierp, 
nia 235 mil. takichże procentów . —  N adto j ,g 0 
sierpnia ma skarb  francuski zapłacić Am eryce 
10 mil. 350 tys. dolarów, a 5 mil. funtów Am­
fibii. Razem  na pokrycie tych najkonieczniej­
szych w ydatków  potrzeba mieć dwa i pól mi­
lia rd a  franków , gdy w głów nej kasie De Mon- 
zie znalazł zaledwie kilkadziesiąt miljonów.

Parlament francuski przemienił się w zbiego­
wisko ludzi bezradnych. F artje  utraciły  zdol­
ność porozumiewania się 7 .3  sobą. N adto dyscy­
plina p a rty jn a  rozluźniła się. Posłowie zaczęli 
politykow ać w pojedynkę, wredlug indyw idual­
nego swego odczuwania i rozumienia. W  ubie­

gły  p ią tek  parlam ent obalił Uri and a i C aillaus, 
ponieważ chcieli pełnom ocnictw  i dążyli do 
d y k ta tu ry . W eśrodę parlam ent obalił H erriota, 
ponieważ sprzeciw iał się dyk ta tu rze  i chciał 
rządzić w w yłącznem  oparciu  o parlam ent. —  
Z nikła w szelka konsekw encja i logika. J e s t  to 
bcryJne m iotanie się z ja k e g o  końca, w (lingi.

IV tym  momencie w ystępuje na scenę now y 
pozakonstytucyjny czynnik —  kombatanci i in­
walidzi. W ysyłają  deputację do prezydenta re­
publiki z żądaniem  stw orzenia silnego rządu. 
W ym ieniają jako kandydata  generała. J e s t  io 
odruch a nie w stęp do jakiegoś planowego 
i przygotow anego ruchu an typarlam entarnego  
i an tydem okratycznego . Ale od nich ten mówi 
więcej, niż gdyby to bod spisek, działający na 
daleką m etę.

IV tak ie j sy tuacji decyduje się Poincare sta- 
nąć znowu u  steru. Tw orzy rząd nie party jny , 
prawioowo-nacjonalŁstyczny, lecz rząd jedno 
ści narodowej, jednoczący w szystkie praw ie 
partje  m ieszczańskie zarówno prawicowe jak 
lewicowo. H errio t wchodzi do tego gabinetu 
jako  m inister ośw iaty. Briand zatrzym uje tekę 
spraw' zagranicznych, Poincare bierze sam tekę 
skarbu.

W ostatn iej mi-nucie przed dw unastą  mie­
szczaństwo francuskie zdobyło się na akt soli­
darności. Zrozumiano, że jeszcze jeden dzień 
wahań i m iotań się bezsilnych, a przed narodem  
stanie a lte rn a ty w a —  albo anarchja albo upa­
dek republiki. Tw ardy i up arty  Poincare ma te. 
raz napraw ić to, co w znacznym stopniu tesa- 
tue cechy jego charak te ru  przed trzem a i czte­
rema la ty  zepsuły. Ale dzisiaj nikomu we F ra a

i ia i  mimim nan
Paryż, 2-1 lipca (PAT). Skład, nowego gabi­

netu francuskiego jest następujący: Poincare: 
prezesura gabinetu, finanse i odbudowa, 
Briaml: sprawy zagraniczne, P errier: kolon je. 
B arlhou: sp ruwiedliwoć o raz Alzacja i I/jta-
ryiig-jn, Leyguies: m arynarka, Sarrau : sjnaw y 
wewnętrzne, Eoltanoiysliy handel. Tanlfeii ro­
b o ty  publiczno, P a 'n leve: wojna, Herriot: orwia 
ta,, ęneiile  rolnictwo, Fallieres: p racy  i Mftrhi: 
em erytury. 'I

B O N  
8ŚNK ODBUDOWY NIERliGHOMOSCI

Spółdzielnia z ogr. odp.
Kraków, ul. św. Tomasza 9
zawiadamia, ii  począwszy od dnia 1 Bj e,rpn̂  
1926 roku oprocentowywać będzie wk Ł,?- 

12% w stosnnku roonyin.

cji nie idzie o tak ie  czy inne porachunki par­
tyjne lub osobiste. N ajlepszy dowód, ze z rą ’ 
Pom carego zdecydow ali się przyjął® te<i, la.cy_ 
jc-go przeciw nicy jak  Briand i Herriot. Burzu- 
azja  francuska gra sw oją ostatnią stawkę czy­
ni o sta tn i w ysiłek, aby' utrzymać republikę, 
k tó rą  stw orzyła, w śród tylu trudności i niebez­
pieczeństw  przez la t blisko sześćdziesiąt u trzy­
m ała, rozwinęła, i uw ieńczyła wawrzynem zw y­
cięstwa. P rzy  końcu  popełniła szereg błędów, 
k tóre  się zem ściły. T eraz zabiera się do ich na­
praw y, s taw iając  na  czele głównego sprawcę 
ty cli błędów. W ydaje  się wykluczonem. aby 
m ogły one być kontunuow ane i powtarzane. 
Poincare dzisiejszy nie jest podobny politycz­
nie do Poinca-rego dawniejszego. Dzisiaj repre­
zentuje on wolę m ieszczaństw a francuskiego 
do zachow ania te j pozycji i tej roli, jaką  ma 
cno do te j pory  w republice francuskiej. Żela­
zna energja P oincarego  będzie teraz skierow a­
na na w ew nątiz, ku  konsolidacji politycznej

ZOO milionów dolarów pożyczki dla Polski
Za udział kapitału angielskiego w Banku Polskiem

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 24 lipca. Tutejsze kola finansowe 

potwierdzają wiadomość pism polskich o pro­
jekcie objęcia przez kapitał angielski polewy 
akcyj Banku Polskiego..

Wzamian za zgodę rządu polskiego na 
wspólnotę interesów kapitalistów angielskich

z polską instytucją emisyjną, mieli się podobno 
Anglicy zobowiązać do wystarania się dla Pol­
ski 200-miljonowej pożyczki w dolarach, k tó ­
rej udzieli specjalne konsorcjum angielsko- 
amerykańskie,

-------------------o-----------------

den. Doalior-HiiJnicKI przed® pułK. MielżpsHiesnu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 lipca. W czorajszy wieczorny 
K urjcr Poznański'* zam ieszcza następujące 

oświadczenie gen. Dowbora-Muśnickiego:
„G dy w m aju zaczęły się wiadomo w ypadki 

w W arszaw ie, organizacje przygotow ania woj­
skow ego, oraz inno pokrew ne organizacje spo­
łeczne wybrały mnie swoim głównodowodzą­
cym. Jednocześnie zaczął pracow ać w stałej 
łączności ze m ną istn iejący  już kom itet porozu­
m iewawczy orgaoizaeyj wojskowo-wychowaw- 
czych, o czem zresz.tą miejscowe społeczeństwo 
było poinformowano.

„Drawie jednocześnie z tern zameldował się

u mnie prezes pow stańców  i w ojaków ziem za­
chodnich Rzeczypospolitej Dolskiej, p. pułk, 
Maciej Mielżyński i prosił, aby mu w ydać m an­
d a t d la  podjęcia, tak , jak  w Poznańskiem , or-. 
ganizow ania Poinoiza połl jego dowództwem . 
Mandat taki wydałem.

„Poniew aż jednak  puik. M ielżyński nie speł­
nił przyjętych na siebie w obecności kom itetu 
porozum iewawczego zobowiązań, przeto wyda­
ny mu mandat unieważniam1'.

Podpisano: Dowbor-Muśnicki, generał broni, 
Piamanowski, porucznik. Za zgodność". ( 

-----------------o-----------------

czyc sobie musi caia  Europa w swoim n a jb a r 
dziej żywot iym  in teresie. 0*"’)

RuomósKi następca tronu Karol pogodził w z Królem

id o in e j  m  f t a n c l i
P w t e  n ad  d e k l n t t l i  rzaiiOBB

( P ai‘yż, 24 lipca. (PAT). lYcz^raj o gndz. 14 
Poincare przedstaw ił członków gabinetu prezy­
dentow i Doum ergucow iż k tóry  niezwłocznie 
p»dp’sał dekre ty  nom inacy jn e . W sobotę, nie- j  
U/iipJę i poniedzin leli odbędzie się posiedzenie | 
Rńidy m inistrów , poświęceno zredagow aniu de- i 
Idaracji rzędow ej, k I ór.t będzie y>t\ rk im entow i ’ 
/irzed.-lnw iotia w w torek . G.-ibj-nefc o p r a c u j  toż 

jW tych dniach projekt finansow y, k tó ry  przed­
s ta w io n y  będzie parlam entow i również we wto- 
.'rok.

Belgrad, 24 lipca (PAT). ,,Novosti'* ])iszą, że 
następca tronu, Karol, wraca do Rumunji, po­
nieważ pogodził się z królem.

Z P aryża  donoszą, że by ły  następca tronu 
ma odzyskać swoje prawa. Miłość ojczyzny 
i agresyw ność Rosji m iały go skłonić do pogo­

dzenia się i do pow rotu. Podobno rząd gen. 
A re rsk u  kładzie wielki nacisk na fo. by byiy 
następca tronu  powrócił, ponieważ je s t on 
w Rum nji bardzo popularny. W iadomość o p o­
wrocie księcia miała w ywołać w Rumunji, 
zwłaszcza w armii, wielką radość.

Mmmm nmii\ ® mieszUu

S iy l l t  mmmg sabinsta parlament
Paryż, 24 lipca. Szybkie utworzenie gabine­

tu przez Poincarego zaskoczyło poniekąd par­
lament, k tó ry  dopiero zaczął przetargi o teki 
m inisterialne. N atom iast opinja publiczna od­
czula wielką ulgę. .

Gabinet daje istotnie maksimum potrzebnych 
w tej ciężk iej chwili gwarsncyj osobistych ze 
strony rządu. Socjaliści będą we wtorek oczy­
wiście glosowali przeciw rządowi; -a-lykali są 
przykro zaskoczeni niespodziew anym  udział, ni 
w rządzie Ile rrio ta , a Ir gabinet zdaje się mleć 
zapewniony byt przez czas wakacyj i będzie się 
starał przeprowadzić konieczną sanację.

zaskoczy!
(Telegram własny „Nowej Reformy").

SiiiMBiJłto senafu a>obtc nsto^a  
rzeda

Paryż, 24 lipca. (PAT). Senat przyj:.! bardzo 
życzliwie utworzenie gabinetu PoScarego. —
\ \  kuluarach senatu  pod Kreślono pom yślny 
fakt objęcia toki m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych. przez Sarrauta oraz z zadowoleniu: w ska­
zywano na prawdziwą abnegację* Hrriota, k tó ­
ry zadowolił Mę przyjęciom  drugorzędnej teki, 
aby tylko prz.j czynić się cio zaiaicjowani.l ga- 
ldo et u unii republikańskiej. ~

Yłarszawa, 24 lipca. Z M oskwy d o n iszą : 
W  m ieszkaniu i osobistym  gałiincci? Dzierżyń­
skiego dokonano ścisłej rewizji przy ozem skon­
fiskowano jego pamiętnik i cały szereg doku­
mentów. —  Podobno dokum enty  te zaw ierały  
poufne stransakcje 7, wielkimi przemysłowca­
mi europejskimi, kfó izy  dawali Dzierżyńskie­
mu olbrzymie łapówki w zamian za koncesje.

W śród pryw atnych papierów  D zierżyńskiego 
znaleziono w ielką ilość listów  m iłosnych i sto ­
sy kart pornograficznych.

L ? z f e r ż w i s t i i s $ c
(Telefonem od naszego korespondenta).

Jednocześnie w yszedł na jaw  stosunek", k tó ­
ry  Dzierżyński u trzym yw ał z głośną divą ope- 
i elkow ą, Tatjaną Bach. B yła ona kochanką 
D zierżyńskiago od 1922 i za pieniądze, otrzy­
m ywane od togo „w ładcy  proletarjat.u“ jeździ­
ła co roku do Paryża, skąd przywoziła ezcen- 
ne w prost toalety . Obecnie c-aiy jej majątek 
ma być skonfiskowany na rzecz rządu.

Pożyczka dla GtfEńsKa odłożona 
do trześn ia

(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 24 lipca. Poseł Skirm unt podejm o­
wał wczoraj śniadaniem  delegację gdańską. 
Obecni byli: wysoki komisarz Ligi Narodów  w 
G dańsku van  Hammel, prezydent senatu  g d ań ­

skiego d r Sahm, senatorow ie Johl i Yolkmann, 
dy rek to r Banku G dańskiego Meister, prezes ko 
misji finansowej Ligi Dubois, gen. kom isarz 
Strassburger, oraz pp. Gliwitz i Żaczek. Dele­
gacja  polska w yjechała wczofaj- Pożyczka dla 
Gdańska została odiożona do września. Do te ­
go czasu G dańsk opracuje projekt nowego bud­
żetu, oraz nowej umowy celnej z Polską.

S T E F A N  G R A B I Ń S K I .

Autorowi „Gwiazdy Koman- 
cłorrji", poecie błękitnych dali, 
J .  A . G a łu sz ce

poświęcam.

Ś W E 1T 0 S A S M
(Z cyklu p. t. „Ogrojec Baśni“).

T u ta j już spokój. T u ta j w ieczysta już cisza. 
P iosenka w ędrow ea-przechodnia, gdy  lu się 
przypadkiem  zabłąka, w net milknie, t  ptaszki 
tu ciszej zawodzą...

P onad zw ietrzałe m ury, co mchem, chw asta­
mi zarosły, przechylają sm utne głow y brzozy, 
kaliny, opow iadając św iatu  tęsknotę  w nętrza.

Bo w szystko tu  sm ętne zadum ą. W dał pomy­
k a ją  piaskiem  zasu le  śeieże i rozgradzają  rzę­
dy mogiłek pod krzyżom. Tam  w cieniu roz­
siada się sm utek, snując łagodne przędziwo 
spełnionej już Boli...

W  pow ietrzu w oń silna. Od lip przewonnycłi 
idzie, nkacyj, z jabłoni płynie, od grusz. Mo- 
CHRj posytna to woń.

Drzew pełno bo w sadzie cm entarnym  i krze 
wów przeróżnych nie zliczy. U ginają się pod 
ważkim  plonem jabłonne spław y, k raśn ieją  ho­
że lica gruszek, s to ją  w sinej szadzi owoce 
śliw...

Niby sad, niby cm entarz... Z gęstw iny  dzi­
kich róż sterczą czarne ram iona krzyży i sm ut­
ną  m yśl na  wodzą. Lecz w rychle, rozwieje ją 
w ia tr, gcly m usnąw szy w przelocie czereśnię, 
p rzy k ry je  soczystą gałęzią znak zgonu. I znów

tylko sad się zieleni. Tam pod jaworem  niew ia­
s ta  stoi; kam ienną zarzuciła chustę na schylo­
ną głowę boleści wielkiej ruchem  i ika... Nio 
patrz  tam ! N agrobna to płaczka. Ot w lewo ja ­
błonki dościgłe, a ówdzie szerokim pokłonem  
w itają uśm iechnięte trześnie...

Z pod m szystych badyli łopianu kadłub ja ­
kiś w ystaw a, na  poły pow ietrzem  zjedzony. 
Znać anioł mogilny byl niegdyś i straż , sp ra­
w ował przy zmarłym. Dziś już spoczyw a i s łu ­
żby nie polni znużony. Niech śpi w pokoju  i ci­
szy!... . .

W śród kęp dziewanny czernieją resztki k rzy 
ża zm urszałe, robakiem strawione. Gdzieś z k ą ­
ta  przylaszuka w yliysla... Pleni sie życie na 
próchna podglebiu. W" blaskach jesiennego słoń 
ca lśnią pozłacane blaszki kart grobow ych, 
chylą się uschłe wieńce i czarne korale różań­
ców... W złocistej powodzi promieni dośeiga 
rzęsny płód drzew, bo z legły bogato p a ­
chnie m ięta, rum ianek —  roztacza żóltc p łatk i 
św iętojańskie ziele —  bieleją gładkie łuski nie­
śm iertelników...

Cicho jest w sadzie um arłych — cicho i smę­
tno — rzewnie. Czasem tylko przerwie głuszę 
tw ardy  rzu t spadającego jabłka, czasem 
pszczoła w kielichu zabrzęczy lub p taszek  za­
kwili.

Powoli posuw a się cień pni, znacząc połud­
nie życia umarłym...

Ścieżyną ostam i zgłuszoną icjzie siwy jak  go- 
; iąb starzec, za rękę dziewczynę wriedzie. G łę­
boka, ciclia radość prześw ieca im z oczu, a d y
s tąpa ją  w śród mogił. Uśm iechają się dobre, w y 
plowiale oczy starca , jutrznieje szczęściem

tw arz Gziew cz .jn j. 4 o G rzcla C m entarny i je ­
go w nuka, M agdusia.

7 N iegdyś, przód la ty , gdy w sile w ieku utracił 
(młodą żonę, odeszła Grzelę robota  do roli i zo­
s ta ł grabatzem . Z iazu chow ał łudzi miejskich, 
potom oddaw ał osta tn ią  posługę wsiowym.

hm utną miał dolo Grzcla C m entarny. W ro- 
, dznne przezyl praw ie w szystk ich: pochował
zonę m atkę, córkę —  zosta ła  ty lko  u k o ch an a1 
w nuka, k tórej żyw e go rącą  m odlitw ą wwpro- 
sil u zm arłych.

Bo pa dl raz m ór w ielki w 0 w si i w mieście 
na  ludzkie dzieci i me było ch a ty  ni domu 

j gdzieby po mcii me płakano. p rzr7 aw a  (y ^od. 
,1 1 1 6  chodziła po zagrodach, po dom ach Kra- 
snow nrga Dziewucha, p rzystaw ała  pod oknam i 
i rozpościerała plam iste rań tuchy . A k tó re  dzie 

|c k o  podało jej rączki, m arlo jak  kw ia t sierpem 
(M ęty. D rżał z trw ogi G rzcla, by i jego najmil- 
• iŃZcj .lagdusK  jedynej, co mu pozostała na  z.ie- 
mi, m orow a dziew ucha w chusty  nie zabrała, 
i  izeto  grzebiąc owe pom arięta. ślub im uczy­
n i ,  ze będzie jak  ojciec chodził kolo ich m ogi­
łek, gdy mu w yproszą u Boga wnuczko

G v S ° Z i“ razar m inęla 1 ^ńgclusia  została na 
i , p  ' 1 tigizebaw szy osta tn ią  dziecinę, rzu­
cił G izela n a  zawsze sm utną służbę i osiadł 
z w nuczką na  „cm entarzu m łodzianków ". T ak 
bowiem nazw ali ludzie m iejsce m iędzy w sią 
a  m iastem , gdzie osobno i zdała  od starego 
cm entaiza  chowano zm arłe na  s traszną  clio- 
robę.

Potem  żaden już nieboszczyk tu ta j nie 
przybył; pocliowisko obwuedziono m urem  i za- 

j parto . D awny grabarz  zam ieszkał w- jego 
, środku , w  drew nianej kostn icy  i  doglądalcm en-

tarza. W rychle przyw ykł do m iejsca bardzo 
i związał się z niom serdecznie.

Pom ny danej obietnicy pielęgnow ał swą sinu 
tną ustroń jak  niegdyś w łasno obejście. Po­
praw iał groby, podsypyw al ziemi, prostow ał 
pogarbione krzyże.

I M agdusia wdzięczną była za życie um ar­
łym. Na m ogiłkach sadziła kw iaty , zioła, plo­
tła  wieńce, pella  zarosłe ścicże. Lubiła sm ętek 
ogrojca i jego długie głębokie zadum y. Znała 
w szystkie dzieci, co tu  leżały pod ziemią w b ia­
łych trum ienkach, rozm aw iała z niemi nieraz, 
gdy przysiadłszy na  m urawie, zmorzoną snem 
główkę złożyła pod krzyżem.

A leżały tu  różne. B yły dzieci bogaczy miej­
skich, za życia przyw ykłe do dostatków , odzie­
wane w stro jne sukienki —  były  i biedactw a 
z zaułków' z kurnych chat, w ieczyście głodne 
i obdarte, szczękające z zimna ząbkami, w 'Jed ­
nej koszulce pogrzebane, bo m atki na więcej 
nie stało.

Obok zdobnych marmurem pomników, na­
grobnych łzawno osłonionych Śnieżne roi sktzy- 
dianri aniołów tuliły się w cieniu kalin prosto, 
drew niane krzyże. W szystkie jednako  kochała, 
złączone wspólną dolą jednako garnęła  do pier 
si...

A tym czasem  cm entarz zmieniał się i dziw­
nie piękniał z latam i. Dziaduś bo zwolna prze­
mieniał go w sad. N a każdej mogiło zaszczepił 
to jabłonkę, to gruszę, czereśnię, strzeg ł p io­
nek jak  oka w głowie i ochraniał przez zimę.

Aż raz w jesieni, po la tach  k ilkunastu  przy­
niosła dziadkow i M agdusia śliczne, rumia­
ne, duże ja k  pięść jabłko.

Lecz starzec, choć snać szczęśliw z pionu, 
zgromił ją  surowo i owoców' cm entarnych 
rwać nie pozwolił.

j —  Nie wolnol To ich — to plód tych , co 
zmarli.

Posm utn iała  M agdusia i pa trząc  w Grzelę 
g łębiam i czarnych jak  przepaść oczu, zapyta^ 
la-

—  A cóż stąd  dziadku? Co im po jabłkach 
i lub gruszy? T akieć to złe zm arłe dzieci? 
(W szak nieraz sam iście powiadali, że oni z tam*

bo już przez{tej strony  lepsi od nas żyw ych,
■ zgon oczyszczeni z grzechowi 
j Zadum ał się C m entarny na  te  p roste  słow a 
dziewczyny:

— Juści mówiłem, bo i praw da. Lecz w i­
dzisz, lęk jak iś m nie chw yta, ilekroć po te owo 

,ce sięgam. T ak  ci mi jest, jakgdybym  je okra- 
, dal. Toż to ca la  ich radość z popiołów w ła­
snych w y trysła . T oć te  m aleństw a tak  krótko 
ż / ły  na tym  świecie, że ani k ruszyny szczę­

śc ia , padolncgo nie zaznały, w zaraniu  życia 
skoszone przez chciwą kostuchę, 

j P a trz  ilu tu  m łodzianków , ile pi/.yszłyeb 
dziew ek posnęło cicho, nie doczekaw szy la t 
swoich. K ażde z nich mogło kiedyś, po dniach 
wielu w yróść n a  chw aekiego junoszę, dorod-. 

I lią dziewę, pobrać się, w szczęsucj doli żyć 
{razem, dzieciom chatę bogatą  zostawić... Bóg
nie dał. Poszło inaczej 
radują się tein , co z

Niechże bodaj teraz 
próchnicy ich kości 

jwr górę strzeliło , niechże choć tak i po nich  ślad  
zostanie. D latego nie chcę im tego ruszać. Ich 

, to , z ich ciał w ykw itło  i do nich niech w raca. 
N iedobrze je s t ty k ać  owoców tych , co pomarli.

(C. d. n.)



NOWA'  R E F O R M A

Obrady Senatu
Warszawa, 21 lipca.

Na wczorajgzem pr^dpołudnkrwem posiedze­
niu Senatu przyjęto bez zmiany projekt usta­
wy' o przystąpieniu Polski do konw ersji Czer­
wonego Krzyża, oraz rezolucję, wzywając;], 
rząd, aby w najbliższym czasie złoży! projekt 
ustawy, regulującej prawa i obowiązki C zer­
wonego Krzyża w Polsce.

S tu . Sżarski (CHN.) zreferow ał nowc-lę do 
ustaw y o upoważnieniu ministra skarbu do re­
gulowania obrotu pieniężnego z krajami zagra- 
nicznemi, oraz obrotu walutami obcemi. Po 
przcrnm ówieniach sen. K rzyżanow skiego i sen. 
Szereszew skiego, ustaw ę przyjęto bez am um .

Sen. Krzyżanowski referow ał ustaw ę o po­
datkach od lokali. Ustawa ta  zastępuje jednym  
podatk iem  3 dotychczasow e i obniża ogólną 
sum ę z 35%  n a  8% podstaw ow ego kom ornego, 
S m . Korner zaproponow ał, aby podatek  od lo 
kali, pobierany na rzecz m iast, mógł być uży­
ty  wyłącznie na cele rozbudowy tych miast. 
W niosek ten poparł sen. Thullic. U glosow aniu 
pi żyję to Cihą ustaw ę z popraw ką sen. K brnera, 
uzupełnioną tern. że postanow ienie to  w ejdzie 
w życie dopiero i  stycznia 1927 r.

Sen. Baliński (ZLN.) referow ał p ro jek t usta­
w y karno-skarbowej. Komisja zaproponow ała 
sk reślić  w tekście, uchw alonym  przez Sejm, 
u stęp , że uspraw iedliw ienia nieznajom ości tej 
u staw y  w yłączają  poczytanie w iny, gdyż p:zc- 
k raśliloby  to zasadę, że n ik t nie możesię tłu  
m nezyć n ie z b o rn o śc ią  praw a. Ustawę p rzy ję­
to  w brzm ieniu, zaproponowanym' przez kom i­
sję.

P rzy jęto  ustawę o pożyczce dolarowe] 
w zw iązku z wydzierżawieniem monopoiu za­
pałczanego, z tą  zm ianą, że m inister skarbu  
będzie mógł spłacić tę pożyczkę obligacjam i 
państw ow em i w  liczbie 20 rocznie, w zględnie 
w 40 ratach  półrocznych po 20.

N a tem  przerw ano obrady i zarządzono prze 
rwę obiadową.

Po przerw ie Senat p rzy jął bez zm iany pro­
je k t ustawy o zasiłkach dla osób, którym nie­
mieckie instytucje wstrzymały renty z tytułu  
ubezpieczeń społecznych. Jednoczenie przyjęto 
rezolucję rewanżową, k tó ra  głosi, że wobec te ­
go, iż rząd niem iecki nie w ypiaca ren t i zasił- 

*ków, należnych obyw atelom  państw a polskie­
go, Senat w zyw a rząd do w strzym ania w ypła­
cania tychże obyw atelom  państw a niem ieckie­
go do cza-su uregulow ania te j sprawy w pro­
w adzonych rokow aniach.

Bez zm iany p rzy jęto  nowelę do ustawy 
o szkołach akademickich.

N astępnie sen. Baliński om awiał w niosek 
sen. Tlm lie od nonie do noweli do prawa mai 
żeńskiego z roku 1836, obow iązującego w b. 
K ongresów ce. W niosek dom aga się zm iany 
dotychczasow ego praw a m alżensidego w t tm  
sensie, aby  przy m ałżeństw ach m ieszanych, 
rozwiązanie m ałżeństw a zależało o d  w ładzy, 
k tóra rlawala ślub, a  nie od tego, do jakiego 
wyznania należała  s tro n a  pozwana. D ruga re- 1 
io lncja sen. Tlmlie zm ierza do uchylenia a rt. 
prawa m ałżeńskiego z roku  1836, k tó ry  daje 
przywileje wyznaniu praw osław nem u. Obie re­
zolucjo uchw alono. .

Z kolei przyjęto ustawę o nieuczciwej kon­
kurencji.

Miała nastąp ić  dyskusja  nad in te rp re tac ją  
w spraw ie postępow ania inspektora  policji p ań ­
stwowej. L u tom sk iego  i p rokura to ra  przy są­
dzie apelacyjnym  Maliny, ale na  wniosek sen. 
Ringla, odesłano m uter jat do kom isji praw ni­
czej, k tórej rząd  ma dać w yjaśnienia.
Na tem porządek dzienny w yczerpano. N astęp­
ie  posiedzenie w p ią tek  dnia 30 bm. o godzinie 
10 rano.

Wniosek o post anilinie Wl SralsMieio
w s t a n  P i k a r i i i t i E  -

^głoszono go aa  nadzwyczajnej Komisji sejmowej dla zbadania .nzserzawy
monopolu zapałczanego

Warszawa, 24 lipca. W  dnfu 20, 21 i 23 b. m. 
odbyły się posiedzenia nadzwyczajnej komisji 
sejmowej, wybranej do szczegółowego zbada­
nia wydzierżawienia monopolu zapałczanego. 

R eferow ał poseł Wyrzykowski (Wy/.w.)
W  posiedzeniach wzięli udział p rzedstaw i­

ciele ministerstw skarbu, przemysłu i handlu 
i robót publicznych, Najwyższej Izby kontroli 
Gen. Prokuratorji. '

W  długiem  i w yczerpującem  referacie p rzed­
stawi! poseł W yrzykow ski szczegóły tej umo­
wy i okolicznoci, towarzyszące jej zawarciu. 
Specjalną uw'agę pow ięcił referen t szacunkowi 
objektów fabrycznych, w k tó rym  to  kierunku 
zachodzą rażące sprzeczności w  odniesieniu do 
szacunków wojewódzkich komisyj szacunko­
wych, na k tó rych  oparte s ą  bilanse poszczegól­
nych przedsiębiorstw , a  szacunkiem rzeczo­
znawców szwedzkich.

Gen. P rokura to rji, Najwyższej Izby kontroli 
i delegaci w ym ienionych ministerstw-.

N a posiedzeniu w- dniu dzisiejszym  referent 
przedstaw i! syntezę swojego referatu  i w ynika, 
jące zeń wnioski, zm ierzające:

1) Do postawienia b. prezesa Rady ministrów 
i ministra skarbu W ładysława Grabskiego 
w stan oskarżenia przed Trybunałem Stanu 
za przekroczenie ustawy konstytucyjnej i za­
warcie szkodliwej dla paristw-a i społeczeństwa  
umowy.

2) Pociągnięcie do odpowiedzialności winę 
ponoszących urzędników państwowych, którzy 
byli czynni przy zawieraniu tej umowy.

3) Poddanie całej umowy ocenie właściwych  
sił fachowych, celem ewentualnego dokonania 
jej rewizji.

N ajbliższe posiedzenie kom isji, na- którem  
powyższe w nioski będą dysku tow ane, odbę- 

Po referacie zabierali glos przedstaw iciele dzic się 30 b. m. o godzinie 10 przed południe pi.

iD oktf o y je iM  m Suto?

R oztw ory n j i n i n t ł S  (Lab. „RAD“, Kraków) z as tę ­
pu ją  ku- I) f i  11111 liii r a °ję w kąpielach, w przy. 
padkacli l i J lM łW ś j i  a r tr i ty z m u , reum atyzm u, 
schias, skazy m oczanowej, zapalen ia  nerek itp. 
Używ ane w zdrojow iskach — potęgu ją  i uzupeł- I 

ją  zuakom icio dzia łan ie  w ó l na tu ra ln y ch , gjmają

KRONIKA

Skład Komisji senackiej dla spraw 
zmiany Konstytucji i pełnomocnictw

Warszawa, 24 lipca. (AW). W yłoniona zo­
sta ła  specjalna komisja senacka, m ając się za­
jąć przygotowaniem wniosków na plenum Se- 
iif.tu, tyczących się zmian w konstytucji P rze ­
wodniczącym kom isji został senator Zdanowski 
;ZLN.). Referentem projektów zmian w lron- 
{tytucji senator Buzek („Piastśś) zaś referentem  
dla pełnomocnictw senator Krzyżanowski (:.lub
pzćicy}.

Przysotowanin do Zjazdu le iJ o tf  stfiw
Przygotow ania do Zjazdu Legjonistow  

w Kilcach w dniach 7 i 8 sierpnia (w sobotę 
i niedzielę) są w pełnym  toku. Ieg jo n iśc i w Kra 
kow ic, k tó rzy  p ragną  w ziąć udział w 'Zjeździć, 
zechcą już od dnia  20 b. m. (od poniedziałku) 
zgłaszać się w godzinach 4 —6 w lokalu  Związ­
ku  Legjonistow  (ul. F io rjańska  L 03 I. piętro). 
Pożądane są wcześniejsze zgto.syjira d h  uzy­
sk an ia  ulg kolejow ych. Za udział w Z jtżdzie 
złożą uczestn icy  w K ielcach 7 złotych, za co 
©trzym ają 2-dniowe peln utrzym anie.

Na Zjazd w Kiloaeh przybędzie M arszalek 
P iłsudsk i i wygłosi odczyt, związany z cyklom 
odczytów  M arszalka o roli Logjonów.

W K rakow ie, ze w zględu na  równoczesne 
uroczystości strzeleckie i zw iązany z niemi po­
by t zagranicznych gości, tradycy jny  obchód 
sierpniow y odbędzie się w dniu 5 sierpniu, po­
łączony  z program em  ogólnym  obchodu m ar­
szu  szlakiem  kadrów ki. W szelkich inform acyj 
udziela  sek re t a r  ja t „Związku L egionistów " 
w' lokalu przy  ulicy  F lo ijańsk iej 1. 53.

Kraków, 24 lipca.

M arsza łek  P iłsu d sk i eSiarow ał  
2 2 0 0  z ł  mu potrzeby  U n iw ersy­

tetu  w ileń sk ie g o
„Glos Prawdy" donosi: Marszałek Józef Piłsud­

ski ostatnio przesłał znowu na potrzeby uniwersy­
tetu imienin- Stefana Batorego w Wilnie na ręce 
rektora sumę 2.200, przezŁmozająa ją na nagrody 
za prace naukowe.. W związku z tem J . W. rek­
tor uniwersytetu wileńskiego wystosował pismo 
ze słowami gorącej podzięki na ręce Pana Mar­
szałka, który od szeregu lat stale łoży ofiarnie na 
rzecz tej uczelni zmacane sauny pieniężne.

Przyw ódca czarn ej R e ich sw ehry  
ukryw a siQ w P o lsce?

V. B e r l i n a  donoszą:
W ielką sensację w yw ołała w Berlinie wiado­

mość, że jeden  z głośnych przyw ódców  czarnej 
R sichsw elny, ta jn e j organizacji praw icow ej, 
nadporucznik Panw itz, znajduje się w Polsce. 
N adesłał on z Polski list, z a w ija ją c y  sensa­
cy jne rew elacje, m ianowicie, tw ierdzi on, i s  
znajduje się obecnie na teren ie  abs .lu tn io  dla 
niego bezpiecznym  i niem a chęci pow racać do 
Niemiec, aby tam  odsiadyw ać aresz t d ługo­
trw ały .

„Berliner T ag eb ia tt"  om aw iając ten  list. za­
pytu je , kto jest tak  m ożnym  opiekunem  i pro­
tek to rem  Panw itza, że ten może się uk ryć  przed 
sądam i niemieckimi. Może jednak  należałoby 
raczej zapytać, czy list Panwitza n ;e jest m i­
sty fikacją  d la  zm ylenia w ładz niem ieckich.

A resztow an ie  m ięd zyn arod ow ej  
z łod ziejk i k o le jow ej

Z P r a g i  telefonują:
W  pociągu pospiesznym  Warszawa-— P rag a , 

100 kilom etrów  za granicą czeską, aresztowa­
no młodą, przystojną damę, k tó ra  już k iikakro  
tnie odbyw ała tę  drogę, a  k tó re j zachow anie 
wzbudzało podejrzenia.

Podczas rewizji osobistej znaleziono u niej 
zatrułe papierosy, znaczną ilość chloroformu 
i gąbkę.

Praw dopodobnie osoba ta  dokonała zama­
chu na pewnego lekarza czeskiego z Pragi. Ten
jednak , chociaż odurzony, ostatk iem  sił pociąg­
nął za linę alarm ow ą. GUy pociąg zwolnił bie­
gu, dam a w yskoczyła  z w agonu i uk ry ła  się w 
pobliskim lesie, gdzie ją jednak wyśledzono 
i aresztowano.

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w dniu 15 
sierpnia b .r. obeholzi! będzie, jak w latach po­
przednich, garnizon krakowski bardzo uroczyście.

W tym celu zorganizował &ię w dniu 21 lipca 
b. r. z inicjatywy komci.ukurta miasta komitet oby 
wafefeki, w którym wizięli ud&iał reprezentanci 
władz cywilnych, wojskowych, jako leż oficero­
wie delegaci poszczególnych formacyj garnizonu 
krakowskiego.

Komitet uchwalił jednomyślnie powoiać na prze 
wodmezącego pana prezydenta miasta-, inżyniera. 
Kollego Karola, a na zastępcę p. dra Sdm eidra 
Ludwika, prez. Towarzystwa strzeleckiego kurk., 
jako też uprosić o pmzyjęcśe pirotciktoraf-u ks. me­
tropolitę, p. wojewodę Darowskicgo Ludwika i do 
wódeę okręgu korpuśuogo.

Obchód święta Żołnierza Fofekiog© w ogólnych 
zarysacli przedstawia się następująco:

W dniu 14 sierpnia b ,r. o god.zim.ie 16 strzela­
nie konkursowe na- sbrzefeiicy Woła Justowska, w 
którem przyobiecały wziąć udział: Towarzystwo 
strzeleckie, Okręg Sokoła k-rakowskiogo, członko­
wie przysposobienia wojskowego i (Mcgaci wioj- 
.-kowi ze wszystkich formacyj garnizonu krakow­
skiego.

Ó godzinie 21 orkiestry wojskowe i cywilne ode 
gra.ją capstrzyk po ulicach miasta Krakowa.

IV dniu 15 sierpnia przed po-ludniem ua/w iel- 
kieh Woniiac-h m^za św. połowa, po której przyj­
mie dowódca okr. karp. defiladę.

UCZESTNICY HUFCÓW PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO SZKÓŁ ŚREDNICH W KRAKO­
WIE zechcą s-ię zgłosić 27 bin. o godzinie 10 na 
stadjouie sportowym wojskowym (ria- malyoli blo- 
i.ł-aćb) w sjuaiwie wzięcia udziału w święcie żoł­
nierza polskiego ctaiia 15 sietrpnia w rocznicę Cu­

du nad Wisłą. — Równocześnie będzie omówiona 
sprawa założenia bezpłatnego kursu pływackiego 
w koszarach na Imbzowic.

STRZELCY PAŃSTW  BAŁTYC. W KRA­
KOWIE. Na zawody w Marszu K adrów ki, p rze­
byw ają do K rakow a delegacje strzeleckie 
państw  bałtyckich , mianowicie: fiński „Szuc 
k c r“ reprezenelow ać będzie pik. M.nJmber, b 
m inister w ojny, estoński „K aitse lid" pik. Bo­
ska, ło tew ski „A irzscaergu" pik. Balotem. —  
Coście przybędą do K rakow a dnia 5 -go sierp­
nia.

PODZIĘKOWANIE POSŁA AMERYKAŃSKIE­
GO. Poseł amerykański w Warszawie, p. Stetsom, 
który brał udrział w krakowskich uroczystościach 
z okazji święta narodowego amerykańskiego, na­
desłał do prezydjum mineta Krakowa pfcnro z wy­
razami serdecznego podiziękowamia za urządzenie 
w Krakowie 4 bm. uroczystego obchodu z okazji 
ro-canicy niepodległości Stanów Zjednoczonych, 
połączonego ze złożeniem ziemi amerykańskiej na 
kopcu Kościuszki.

PODZIĘKOWANIE POSELSTWA WĘGIER­
SKIEGO. Poselstwo węgierskie w Warszawie na­
desłało do prcizydjam miasta pismo z serdeozsnem 
podziękowaniem za przyjęcie, jakiego dozna i a w 
Kiakowie wycieczka węgierskiego klubu „Pa­
tria". Poselstwo węgierskie dziękuje również ser­
decznie za ofiarny trud tym wszystkim, którzy 
pczycayoiii się do w spamia!ego przyjęcia wyciecz­
ki w sUhzeni mieście.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ Ś. P. 
ANT ELI KOLMAN. Dzisiaj o godzinie 9K> rau-o 
odbyło się w pościele św. Krzyża staraniem arty ­
stów teatru imienia J .  Słowackiego nabożeństwo 
żałobne za duszę tragicznie zmarłej przed rokiem 
ś. p. Anieli Kolma.n. arlystkoi diramatyc-zncj. — 
W nab-ożerUtwic wsi*-'i wdział, poza rodziną, arty­
ści scen krakowskich i grono znajomych i przy­
jaciół zmarlc-j.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W dniu dzisiej­
szym ‘została otwartą w Pałacu sztuki przy placu 
Szczepańskim nowa wystawa obrazów, którą obe­
słali. następujący artyści: Fr. Turek (akwarelo
i rysunki piórkiem ze starego Krakowa), Jau Gu­
mowski („Siary Kraków", teka autolitog-rafij), J. 
Pieniąż.tik (pejśaże olejne, akwarelowe i akwafor­
ty), T. Waśtkowski (rysunki węglem), dalej: por­
trety J. Karsz-nie-wicza, J . Gross ego, oraz s-tudąa 
Lewkowicza i Wrzesińskiego. Znana mmjaturzy- 
st-ka, p. Kazimiera Dąbrowska, nadesłała na tę 
wystawę szereg nowych, bardzo pięknych minja- 
tur.

TELEGRAMY T. S. L. Towarzystwo szkoły lu­
dowej wydało własnym nakładem bardzo ładnie 
ilustrowanie telegramy, nadające się aa  przesyła­
nie życzeń z okazji imienin, ślubów i t. p. uroczy­
stości, jaik również Uiegiramy żałobne, nadające 
się do składania koodoiencyj, w ce-nio po 50 gro­
szy za- sztuką. Telegramy te nabywać można w 
każdem miejscowcin Kole T. S. L. i po sklepach.

MIOTŁĄ W GŁOWĘ. Nina Nebe-ncr, bufetowa 
w szynku przy ulicy Pawiej 1. 6, uderzona zosta­
ła w czasie sprzeczki przez swoją pomocnicę nie- 
stwierdzonogo u«i razie nazwiska mi-ofłą w głowę 
tak silnie, że doznała ciężką ramę C-iętą nad pra­
wem okiem. Opatrzył© ją pogotowie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Baranowa Marja, za­
mieszkała przy ulicy Mogilskiej 1. 34, żona robo­
tnika, lat 32, zadała sobie w zamiarze samobój­
czym jakiemś tępern narzędzi- m ranę ciętą na szy- 
ji. O] a tr/y to  ją pogotowie ratank-owe. Powod nie­
znany.

NIESZCZŚL1WY WYPADEK PRZY PRACY.
Robotnik Jan  Stypo Li, la t 27, podczas pracy w 
stoiariu przy ulicy Rakowickiej 1. 10 uderzony zo­
stał kawałkiem drzewa wr gtowę i doznał przecię­
cia prawej powieki. Opatrzyło go pogotowie ra- 
t-miikowe.

„MIŁY“ SYNALEK. Anna Majeirlioff, lat 47, za 
mieszkała przy ulicy Sze-rol-Jcj, w cizasie kłótni ze 
swcoiin synem raniona została praez niego ŵ  oko- 
łk y  prawego oka. Ranną opatrzyło pogotowie ra­
tunkowe. Brutalnym synem zajęła ś-ię policja.

POKĄSANY PRZEZ PSA. Jan  Pcdrop, uc-zeń 
gii«i.ia®jainy, la t 12, pokąsamy został prz-ez psa w 
lewe podudzie. Ponieważ zachodzi prawdopodo- 
bieitetwo, że pies byt wściekły, przeto pogotowie 
■ratunkowe przewiozło pokąsanego do zakładu pro 
feaar* Bujwida.

KRADZIEŻE. Z miesizkania Bolesława IClemon- 
siewicaa przy ulicy Pańskiej 1. 6 skradziono wczo­
raj w godzinach przedpołudniowych przy pomocy 
wytrych u phuszez damski, wa-itoścó 120 7.1.

Hermanowi Unge.rowi, kupcowi, skradziono w 
czatsie kąpieli w łaźni przy ulicy Paulińskiej 1. 18 
zegarek zloty, wairtościi 900 złotych.

PiOtrowś tiujce, zamieszkałemu przy ulicy św.

m N CZTH SU E CIEPLICE
(SŁOWACJA) 3 44

B ezp o śred n ie  p o łą czen ia  k u r ie rsk ie  ze  w sz y s tk ie m i zag ’ a ii cz- 
nem i lin jam i k o le iow em i. W sk a z a n ia  le c  n ic ze  r e u m a t y z m ,  
g o ś c ie c ,  n e w r a l g ] a  ł i s c h i a s .  Id e a ln e  sc /.ony  k ąp ie lo w e  
w io cn n e , u iz ą d z o n e  z n a jw y ż sz y m  k o m !o rłem  h o le le  i w ilie, 
p rz e p ię k n a  za le s io n a  g ó rsk a  oko lica . I>!a k u ra c ju sz ó w  z P o lsk i 
zn a czn e  u lg i w w iliach  z p en s tą . C ałodzienne u trz y m a n ie  
z m ieszkan iem  o d  v.\ 9. — L e k a rz e  o trz y m u ją  od 20 s ie rp n ia  
be /.p ta tue  m  e szk an ie , w sz e lk ie  zab ię^ M ec zn ic ze  i zw oln ien ie  
od  ta k s y  zdro  o w e :. W cześn ie jsze  z a w iad o m ie n ie  k o n ieczn e .

P ro sp e k ty  i w sz.elkie in fo rm ac je  p rz e s y ła  b e z p la ln ie

p. Juljusz Sperliig , Kraków, ul, Krzywa 3, partar,

Jana  1, 3, skradziono z bramy domu przy ulicy 
Straszewskiego 1. 24 rower, marki „Neuman", war 
to-śei 230 złofye-h.

FESTYN I ZABAWA TANECZNT W DOMU 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Kola T. S. L. IŁ i VI.
uirzą-dzają w Domu Żołnierza Polskiego przy ulicy 
Mogilskiej 1. 4, festyn z tańcami o godzinie 3 po 
południu w ogrodzie, z rozmaiteini nietsiporkiaoka- 
nii, a o godi7.wie 8 wleoaa-rom zabawę z tańcami w 
dużej sali Domu Żołnierza Polskiego. W razie nie- 
pogody festyn oidbędziesdę w sali. Bilet ustępu na 
fostjm 50 groszy, na zabawę 1 złoty, żołmierze plą­
cą połowę.

Władysław fflickiewicz 
o bolsEewizmie

I ’od powyższym  ty tu łem  zam ieszcza prof, 
R. Dy boski a r ty k u ł w ostatn im  num erze „Przo 
g lądu W spółczesnego", og łaszając bardzo cie­
kaw y list zm arłego pisarza. L ist ten wiąże się 
z pobytem  W ładysław a M ickiewicza w K rako­
wie w roku 1922. W  czasie hołdów  K rakow a

uniw ersy tetu  Jag iellońsk iego  na cześć dostoj„ 
liCgo gościa, prof. Dyboski, k tó ry  w tedy  nia- 
dawno w rócił z więzień bolszewickich, w ręczył 
Mickiewiczowi egzem plarz swej książki p. t.t 
„Siedm lat w Rosji j na Syberji".

W  kilka  tygodni później o trzym ał z F rancji 
od sy n a  w ielkiego poety  .Ust, ta k  znam ienny 
ula niezw ykłej przenikliw ości politycznej, jak a  
cechow ała sta le  um ysł W ładysław a Mickiewi­
cza, od ła t  dziecinnych w ychow anego w a tm o ­
sferze rew olucyjnych zm agań i żyjącego cią­
gle ak tualnością  coraz, to nowych -w ydarzeń. 
D la spopularyzow ania w yrażonych w tym  li­
ście zapatryw ań, podajem y go tu ta j w całości 
za „Przeglądem  W spółczesnym ". Brzmi on na 
stępiijąeo:

„Prćehaccples-Bańns, 12 sierpnia 1922.
Szanowny Danie! Dzieło: „Siedm lat w Rosji 

i na Syberji", które mi łaskawie ofiarowałeś, bar­
dzo een.ię i możoby bym przetłumaczył i wydał, 
jeżeli Pan nic naana przeciw temu. Francuzi po­
siadają już całą Bibljotelkę dzieł o BoLzewiźnr.e; 
w żadne-m im ule tłumaczą, że to wynik wieko­
wych zbrodni caryzmu; iwseozyc-iolstwo boilszewic- 
kie wy rodziło iii-zozycielstwo bolszewickie, roz- 
mmożenie Caryków. NTeslycham-e teraźniejsze klęs­
ki mogą uzdrowić du-cli rosyjski, jak we Francji 
gilotyna po części uzdrowiła wyższe warstwy 
fra.n-eusikie. Ale grzechy tego społeczeństwa były 
nioporównauie mniejsze, królowie franc-usoy mieli 
oJbrzymie zasługi i obdarzyli ojczyznę Świętym 
Ludwikiem. Dlatego rew olucji fra,nouska jest idyl­
lą w porównaniu do Bołszew-izmu. A jednak w tym 
ciemnym rosyjskim chl-opie są szlachetne struny, 
na których nikt zagrać nie umiał.

W wyższych sferach rosyjskich są też zacno je­
dnostki, bozfcilne tvoboc panującyołi prądów. Czy 
IK>dniosio się głos tak potężny, żeby z iskierek 
tlących w duszy rosyjskiej, wszczął się pożar, ni- 
saczący zg-uiliznę, dziś parniją-eą? To zagadka 
przj^ztości. Spodciziewam się, że Bóg nie skazał 
na ostateczne zbydłlęcenao tyle nńljanów ludzi, że 
miłosierdzi© Jego nudos-zle im zbawsę. Naipolcon 
psowiodlziiał o sobie: ,.J'a-i dćsouillć ła Revohvtio|ii 
fraiaęaise". Któż obmyje Reiwoiłu-e-ję bolszewicką?

Przyjec-baJcm t.u na kilkanaście doi. Odpowiedź 
proszę nadesłać pod adresem: 7, nre GućnćgjĄpd, 
Paris.

Z wyrazami prawdziwego szacunku
życz-liwy sługa Wt. Mickiewicz.

JERZY BF.RHARD SHAW.
W duiu 26 lipct. b. r. znakomity angielski pisarz, 
Jerzy Berui.ard UJia-w. obchodzić będzie 70-tą ro- 

. cznicę urodzin.

mejszą staje się sprawa zyskania możności pro­
wadzenia rozmów z wykluczeniem przysłuchiwa­
nia- się tej rozmowie przez osoby trzecie, bliżej 
nuwaintcreisowa-ae. W tym kierunku zmierza wy­
nalazek inżyniera -Marka, oparty ua systemie szy- 
iru nieco inaczej jednak pojętego. Podczas gdy 
nood-mii-nio w języku szyfrowym określone litery 
posiadają inne znaczenie, lub też wdany być czy­
tano według' innych podstaw. Mark wychodzi! z za 
kMcnia, że litery mówione nie mogą być zmienia­
ne. Rysem zasadniczym jego aparatu jest mo­
żność nieustannej zmiany fal przy nadawaniu, aźe 
l". t (*• f-posób wszyscy in-ni odbiorcy-, nastawie­
ni ea określoną fa,lę i nieznający klucza dalszych 
aniam, nie mogli przysłuchiwać się rozmowie.

W O D Y  M I N E R  A L  N E
firmy 3000

K. h; era i Chimirslii w K rakowie  
B lińska, Giesshubler
S.-| najlepszym nspoiem slo'owym. Używanie icli przy nbiailact 
1 kolacitmii r ^ n l i i j e  t r a w ie n ie , podnieea a p e ty t , it iro n i od 
za b iirzen  ło lp rth ow yeh . — Zadać w aplekaeli i dreguei acli

D onioiiy w yn a la z e k  na polu 
rndlGfecfiRiki

Od dlniszego już czasu prasa światowa sygna- 
ltzujo doniceły wynailazok znanego w świecie ra- 
dj-o-leclinicznym młodego kiżyniora wiedeńskiego, 
Emila Marka. ĆV ostafni-cli dniach inżynier Mark 
roz-pociząl dcin-cini-orowamie s-wojego radjo-odbior! 
uika. Przy teilcfom); bczdrutowej coc-hą ujemną do­
lo, że każdą rozmowę słys?eć niogti nietylko zain­
teresowani, ale i ci wśzysy, którzy aparat swój 
nastawili, na odp-o-wieuntą falc. Coraz więc aktual-

VV sprawie otwarcia toru
K. S. ,.Gracovla“

otrzymujemy naslęjrujące pismo z prośbą o umie-* 
szccenie:

Sprawozdawca sportowy „11. Kur. Codz.“ za­
znaczył w swoim komunikacie, że „kluby krakow­
skie z nicwyllomaczonych powodów abscntowaly 
się...‘‘. Skoro już sprawa ta — przykra zresztą — 
poruszoną została publicznie, kouieczuetn jest 
wyjaśnienie, które to wyjaśnienie może tylko przy 
czynić się do uzdrowienia trochę schorzałych sto­
sunków w kolarstwie krakowskiem.

Skoro powszechnie głoszono, że w ptołowie 
czerwca b. r. „Cracocia" swój tor wykończy i roz­
pocznie na nim imprezy, pozostałe Kluby i Sek­
cjo ho-lairskie krakowskie, a mianowicie: K. K, 
C. M., Legja, Makkabi, Sokół II., Hakoah, Wie- 
łiczka i Botek Fałcc-ki, odniosły się pisemnie do 
Zarządu Sekcji, kolarskiej „Cracovia“ o przydział 
pewnej ilości kart wstępu na treningi dla swoich 
członków, tek, hy ci przed terminem otwarcia zdo­
łali przysposobić się do zawodów i o odpowiedź 
tę prosiły do ]2 czerwca b. r — „Gracovia“, ało 
dopiero pc miesiącu, to jest 3 bm.. i to dopiero 
na skutek prywatnych, p o z a k u 1 i s o w y c b, 
ntcrwencyj odpowied-zaala, że trening dozwolony 
jest tylko dla członków „Gracovii", dla innych 
klubów tylko przez 3 dni .przed każdorazowemi 
zawodami i to pod gwarancją, że odnośny zawo­
dnik musi stanąć do wyścigu. Rzecz jasna, że od­
powiedź taka z.adowohiić mogła tylko bardzo nie­
wybredne wymagania, oznaczała bowiem h e g e ­
m o n i ę  „Gracovii“, zmuszając wszystkich za­
wodników krakowskich do należenia tylko do 
niej, na co przecież żaden z klubów krakowskich 
zgodzić się nic mógł, poza tem kategoryezność 
jej uie dawała żadnej platformy do ewentualnych 
dafezych per trak tacy j na ten temat-. j

Niedość tego, wbrew ustalonym zwyczajom 
i kardynalnym formom towarzyskim, „bratnie" 
kluby kolarskie na taką uroczystość, jak otwarcie 
pierwszego toru kolarskiego w okolicy, nie zosta­
ły zaproszone, ale powiadomiono je o tem szablo- 
nowcmii drukami na 3 dni przed uroczystością. — 
Wobec tego, że term i© zgłoszenia do wyścigów 
upływał 16 bm., a przecież poprzednio trening nie 
był im dozwolony, o wysianiu zawodników przez 
inne kluby nie mo-glo być mewy. — Co do Ba- 
rzycki-ego zaś. to wyjątkowe pozwolenie mu na 
trening było bez wiedzy Wydziału K. K. C. II., 
którego oa jest członkiem i zawodnikiem, miało 
na celu s k a p t o w a n i e  g o  d o  „ C r a c o -  
v i i ś ‘, Wydział K. K. C. -M. go do zawodów nie 
zgłaszał, bo nie mógł, nie wiedząc wcale o jego 
przygotowaniu, zamieszczenie nazwiska jego na 
drukowanych programach było bezprawne i to 
było przyczyną, że Barzyeki startować uie mógł.

Dla wyjaśnienia tego, dlaczego uroczystość po­
święcenia loro i pierwszych wyścigów, miały tak 
mało 'uroczysty charaktc-r, należy jeszcze dodać, 
że nawet naczelna władza kolarstwa, Związek Fol 
skicli Towarzystw Kolarskich, nie została o tem 
powiadomioną, a przybyłe — również bez zapro­
szenia —- delegacje Tow. kolarskich z Sosnowca 
i Trzebini wyuioely bardzo „ p r z y j e m n e "  
wspomnienia. 3934

STANISŁAW RUDNICKI, kapitan Z. P. T. K.

PO ZNACZNIE 
ZNIŻONYCH CENACH

w nowościach letnich, jak: woale, markizety, surowe 
jedwabie, creppe-marocain, woaliny, zefiry i Oksfor­
dy, płótna, wsypy, dymki, kapy, kołdry, koce, 
firanki i sienniki. — W ełny i jedwabie w wielkim

wyborze.
tEa&ńgkszy mMr płócien źgrardotyskicEi 

po cenach fabrycznych.

BAZAR KONKURENCYJNY
u i u  r a a w n u i

KRAKÓW, ULICA FLORJAtlSKA L. 44, I. PIgTBO
tu i przy Bramie Floriańskie:. J°i5

Uwaga na adres. — — — — BU Kółek rolniczych odheza sit) rabat.
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Teatr mijjiii
G. iilYK'li2]i)
P o c z ą te k  o g . \ 
7*30 w ie c z ó r

W s o b o t ę  1 w  n ie d z i e lę  o  g .  7*30 w ie c z ó r  i 
P r e m j e r a  P r e m je r a  j

EFL&Z&  Ż O N U S I A
K r o lo c h w ila  A v e r y  H o p w o o d a . 1

T eatr
NOWOŚCI*1
Incs. Mmióa dram.

W n ie d z i e l ę  2 5  b , m . o  g o d z in .  8  w ie c z ó r  j 
P r e m j e r a  P r e m ie r a

B E C Z K A  Z Ł O T A
f a r s a  w  3 n k ln c k  L Y A N 3 A  I V A L ^ N E ’A

mmc a  /  a ,i jmi

Salon fryzjersk i dla Pań i Panów

Kraków, ulica Sławkowska L. 9
(obok Grand Hotelu)

K tóra  z T an chce mieć praw dziw ie pięknie 
ostrzyżony i ondalow aną głowę, proszę się udać 

do naszej firmy.
Ponadto farbow anie włosów uskuteczn ia  się 

a rtystycznie  farbam i francaskiem i.
2971 Polecamy się. Z a r z ą d .

l»r
Ifaromśtsa 21
Początek przed, 
ir dnie powsz. 
# g. 5, 7 i 9.

W IE L K I  P O D W Ó J N Y  P R O G R A M

Dziewczęta, których 
poślubiać nio należy
Wspaniały dramal erotyczno-sensacyjny 
w 10 aklacli. Ponadto najweselsza Tarsu 
6wiala z MAKSEM LlMDEP.Efll p. tyt.

$ m i h & w  £ ® h «

5 V

tej farsy w 3 akt,ach pod tyUtlcm: „Beczki złota1*, 
która, gn-auą będzie jutro, w micdiŁiełę, 23 hm., 
o godzinie 8 wieczorem, wzbudzito olbrzymie za­
interesowani ie. Farsa ta  jes-t mowyeizenpanem źró­
dłem humora, nie banalna treść, zabawne powikła­
nia, stawiają ją w szeregu najlepszych nabytków 
repertuarowych . Obsadę twomzą pp.: Biłliżanka,
Parembska, Krajewska, Zbudd, Puchalski, Bojua 
rowski, Gramowski. \

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 24 b. ni.: „Nasza żonusia11.
Niedziela, 23 b. m.: „Nasza żonusia**.
Poniedziałek, 20 b. m.: „Nasza żonusia**.

I kraju i ze świata 1
RZECZYPOSPOLITEJ i p. Mi-
przyjmą dzisiaj o godzinie 20 
Piłsudskich i państ.wo Bartlo-

F
li
P o d w a lę  6

w s p a n ia ły  p ro g ra m  h ł jh o is l :

CO LIBR I

PREZYDENT
c.hialina Mościcka 
olćadem państwo 
staro. ,

| MARSZALEK SEJMU RATAJ wyjechał na kil- 
, keduiiowy wv:poezvndk.

W YROK W  PR O C ESIE O NADUŻYCIA 
PRZY DOSTAW ACH. Z Torunia 
W  procesie przeciwko drowi

8 aktów barwnych, arcy wsso'ycli przygód. O lladuŻYCi‘1 VU-7 V d « U r -o n l  W roli tytułowej OSSt OSWALDA. W roi i 1 —* ,Ji* u_ -  " WStAWaCll
Dra REGIKALDA BRUNO KASTNER.

FKINO REDUTA ul. Lubisz L 
oiV( 0 ’ł/ar.

upiór n i  m
3 pprje naraz, 18 aktów. "W roli głównej prawdziwy król 
■***~ sensacji ELMO LINCOLN. ‘'JRJ

Program dla mlody.ie/v (To7Yu‘o'onv

donoszą: 
Zemkemu i to\v.

. . .  ...  w ojskow ych przed
jIzLą k a rn ą  w Chojnicach, zapadł p i  6-dnio- 
:w ych rozpraw ach w yrok , m ocą k tórego  dr 
Zeinke i jogo tow arzysze zostali uwolnieni od 
■winy i kary .

URZĘDNIK POCZTY, KRADNĄCY MAR- 
■ KI Z LISTÓW. Od dłuższego już czasu w od- 
j dziale poczty przy dworcu kaliskim  zauważono, 
że giną znaczki pocztow e, naklejone na listach* 
w ysyłanych  przez pocztę.

Przez dłuższy czas prow adzono dochodzenie, 
k tó re  wykazało, że urzędnik poczty. Sta.ni.slaw 
W ysokiński, przed w ysianiem  poczty odlepiał 
m arki z listów  i przywłaszcz/d jc sobie.

W IEŚ PODPALONA PRZEZ WŁÓCZĘGĘ. We 
wsi Łobaaika w powie-cie mińsko-mazowieckim 
pow ńaL groźny. pożar v; Zabudowaniach gospojar- 

. czy cii. Mimo rat-umku, ogień, przenosząc się z je-'

Królowa mlecznych 
czek o la d ; najideal- 
rńejsza czekolada dla
d z i e c i  i dorosłych 
a przytem nie droższa

od in n y ch .

Skosztuj jeszcze dzisiaj 
tabliczkę czekolady

S H C H A R D 1

drugi, wkrótce zamienił v.iei

cramal ero*.

i r*oczqt przedst 
o roUł B, 7

o  O l u / f / / i ) . / 1 ?n “ k « ”>itego now o iis ly  am ervk !
Nalrti WlJ * fn55" rok|t'h ulównytb: Nit,,
< . V/?!’ "  )r K! n <« ' V„ U  | i , r w  „ s t n n e .  P o n ad to

'dnogo budynku na 
w morze płomieni.

10 akt., I Ostatecznie spłonęło 06 domów mieszkalnych, 
oirai gospodarczych wraz z mprtwyin i żywym in-

w a Tu.,"i ”»d' jWniairz(* ‘- Ustalono, że jożar wynikł z' podpale-

w tnedz. o
i 9 
e . 3

WANDA
Certnidy S

Cocząt. przedal. 
° II- 3~ei 7 i 9-te; 
»  n ic lŁ  od 1() 

1 o 3-ej,

 —  -  i ic'+ lą iu . cm

B y M O R 0 S «  SHERICCK juku u zia-otkni dopuścił się w-ł ó(V«ŵi a 
I^isuocki, które-<ro a r©8 zifcwauo. Ca/J
się Jo  TX>Jipiuiltuiki, nie poJa-jnzi

FriV.i,c.î zeiv 
a.ny, przyznaj 

ZAoMą ludnych ino-

EP1DEMJA CHOLERY IV IND JACH ZA- 
GANGSOWYCH. Źródła angielskie donoszą 
z Birmy, iż wybuchła, tam  gw ałtow na epklemja 
cholery. z bardzo dużym procentem  śm iertelno­
ści. W ciągu pierw szyih  j-ech dni zanotowano 
830 zasliabnieć, z k tórych 540 skończyło się 
śm iercią, istn ieje obawa znacznego rozszerze­
nia się epidomji, mimo ostrych zarządzeń snni- 
!a;ny€h, w prow adzonych bezzwłocznie przez 
władze.

OGRZEWANIE OCEANU. W zatoce Ago w Jn- 
ponji uprawiiauia jest ku-Ikura satuciznych perci. Te­
go roku zginęło tam przeszło COO.hOO perłowych 
■ostryg wsfcutuk zbyt zimnej wody w morzu. Ja ­
pońscy uczeni zastanawiają się więc nad „ogrze­
walniom11 oceanu, aby na przyszłość uniknąć stra­
ty, tak dotkliwej dla hodowców peireł.

10 M 1LJO N Ó W  D O L A R Ó W  ZA C A Ł U S A , na­
turalnie skradzionego, zażądała aktorka Marguret 
Stockbergor, skarżąc „zkrełomioja11, którym był bo­
gaty agent reaiiikościowy w Camrkni (Stan Nowy 
Joint). Atoli sąil przysięgiyoh nie „docenił11 lej 
dziewiczej krzywdy i skargę odrzucił.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU NIEMOŻNO­
ŚCI ZAPŁACENIA PODATKÓW. Z Teheranu 
donoszą: Sensację w yw ołało tu  sam obójstwo
b. prem jera, Sipaeh Sallasśana, właściciela je ­
dnego z najw iększych latyfundjów  w Persji. — 
Z powodu zniszczeń w ojennych oraz rozrzut­
nego życia, b. prcm jer « ie  był w stanie uiścić 
olbrzymieli zaległości podatkowycii i  skutkiem  
tego popełni! samobójstwo.

ŚNIEG W KAPSZTADZIE. Z Londynu dono­
szą.. żo w Kaipsztad/ie spadli śnieg. Jest to zjawi 
sko. nicmotowaoe tam od 20 lat.

TRĄBA POWIETRZNA. Z Melbourne dono­
szą: W okręgu  Gelong szalała trąba powietrz­
na, k tó ra  uczyniła wiele szkód. Dwa kościoły

a  om otaw szy półin teligentnych żołnierzy blich­
trem  stosunków  tow arzyskich, wciągano ich do 
roboty szpiegowskiej. Pom iędzy k ilkunastu  
wojskowymi, aresztow anym i w Przem yślu, 
znajduje się także  dwóch urzęduików wojsko­
wych.

W śród kolosalnego m aterja lu  rzeczowego 
zwraca tu ta j szczególnie uw agę wielka ilość 
chemikaljów, służących d sp reparow an ia  od­
czynników.

Ja k  już donosiliśmy, szkody, w yrządzone 
pi-zez bandę szpiegowską na terenie Lwowa, są 
mniejsze z powodu rozpoczęcia akcji dopiero w  
ostatnich czasach. Ale już i w tych zaczątkach  
roboty biorą we Lwowie udział osoby, znane 
policji lwowskiej z dotychczasowej antipan- 
stwowej działalności. Powszechną uw agę zw ra 
ca i w ydaje się co najm niej dziwne, że pomię­
dzy osobami, zamieszanemi w osta tn ią  aferę 
szpiegowską, znajdują się wybitni działacze 
ukraińscy, zajmujący poważne stanowiska w 
legalnych stowarzyszeniach ukraińskich.

T E L E G R A M Y

wielo budynków  uległo zniszczeniu.

Sz cz e g ó ły  w k ik ie i niskc-nlem fecftlej 
sfe ry  szpiegow skiej

Bez

' . m z m '
[ Stratlom 15
Siani, «,< 5,715 
w nledz. o godi. 3

Z O N A
m  p i e n i ą d z e
Dramal w 8 akiach. W mli głównej 
księżycowo urooa LLLA1NEHAM- 
KKH.STKIN. Film przepięknych ko- 
hiel i urodziwych mężczyzn. Ponadto 

PToj/iamie w y b o r n a  k o m c d ja  
1 n « J n o w a z y  t y g o d n ik  P a t l ic g o .

s e n s a c y j n y  p o d w ó j n y  p r o g r a m

Ś M I E R T E L N Y

W Y ŚC IG
S ztuka k ln e m a Io g ra ‘iczna z p ię k n ą  M A R Y  
A S T O R , sobow tó rem  L \I  Diii K iiT T l ,  W  o b ra ­
zie w idz m y o 6 la 'n ‘e zd jęc ia  z  w y ś d s ó w  a u to ­
m obilow ych  n a  w sp an ia ły m  to rze  o m istrzo stw o  
A m eryk i. T a jem n ice  za jść  k inem atog ra ficznych . 
J a k  sza le  ą  pod lo tk i w  Los A ngelos za b oha­
te rem  film ow ym  i t. d . P o n a d to  a rcy w eso ła  ko- 
Hied;a z Z IG U T T O  11 wr glówme', ro li jxh! ty  1.

S W Ę D Z I

Wielki podwójny piogram dwa naj­
nowsze obiazy wyt. rParBnionnt^“ 
Szczyt techniki! Koncert rezyssrji.

P OC AŁUN EK W  CIEMNOŚCI

Jo
ty  w 6 w

Z A B IT A  P R Z E Z  W ó z  z  S IA N E M , w  M ieśc in ie ,
na Pomorzu przewrócił .się wóz, naładowany s ia - ' 
nem, na piy.ecbotkącą drogą mbotn.icę, Marję | 
Wieciką, którą zdołano wyciągnąć z pod przytla-i
cizn.jąccgo ją  ciężaru po dłuższych usiłowaniach. 
Wiecilca- wskutek ciężkich obrażeń ciele-smych wy­
zionęła ducha

PODRÓŻ LLOYD GEORGA DO POLSKI I RO­
SJI. D/ń ci uiik i ar.igiefokio donoszą, że Lloyd Gcot- 
ge wyjeżdża w podróż do Roi-ji sowacckeij dnia 
20 sierpnia. W droijoe powrotnej poiityk lungielski 
zwiedzi kraje bałtyckie w celu z,aziiiajoTn.ien.ia s/ę 
z ich życiem gospodarozem. Pinu podróży przewj 
diujo iównież [»byt w Polsce.

NOWA KATEDRA JĘZY K A  POLSKIEGO W 
AMERYKAŃSKIM UNIW ERSYTECIE. Za przy 
kła,iłem Buffalo i Ann-Arbor, k a ted ra  języka poi 
skiicgo będzio założona w iiai-wersytc-c.ic Notrc 
Danie iv  Sowtli Bond (Sta,n Ind jon,a). Profesorem 
będzie tani p. s . h . Tarasiew icz, k tó ry  obcemu 
w ykłada języki słowiańskie w uniw ersytecie Goorgetoiwui w

Goe-
na przy

P ełen  iiap ięcia d ia m a ł e ro lyczny  w  7 u ldacli, p rzed  
e law iający  'L l i iu r ją  dz ie je  Don J u a n a  I ]>‘ochej k o ­
b ie ty . l,‘ancinf>i. F lirt. Salony  N ow ego Jo rk u . Puna* 
(Ho 8 ak tów  n ie p raw d a p r.d o b n y ch  p rzygód  i n ie p raw ­
do jo d b n e ; m iłości z B e t ly  C o m p s o n , A d o lf e m  
M c r jo n ,  N o a h  B e r r y  i in n i w  ob raz ie  pod ty tu ł.

P O D S T Ę P N Y  S T E E A Ł

U L  K A  B A K E T  Y

K A B A R E T  >SC I T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

Telefon 3-23.
Sr; owy program. Codziennie przedstawienie od 9 wieczór 

WsŁ-p wolny. 302G

z  TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj wchodzi na u fis. z z*fea,-,sn a k ro t o c h w ii a 

iomjsifi1* („Our lit,tleAvery Hopwooda: „Nasza -----
wilc“). Autor znanej kiotoehwili ...Jutro pogoda11, 
rozwiną! w tej nowej sztuce kunszt wiązania sy­
tuacji i* iskrzącego dowcipu dialogu, ..Nasza żo-au- 
óa'1 jest ostatnią nowością kończącego 
eu i powtórzoną będzie w Di-euiaicdę 
przys-złeeso tvuodtiii'a.

TEATR „NOWOŚCI1* — ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. Prom jer a  znakomi-

■ię. sezo- 
poniediziałek

w Waszyngtonie.
MJĘDZYNARODA- NAGRODA GOETHEGO. —

Magistrat frankfurcki zaproponował zairządowi 
miasta uytainowienie nagrody, \vypłia«nncj dorocz­
nie w kwocie 1 0 . 0 0 0  marek w dniu urodź w 
tliego, olznaczoineniu pocx:ie, bez względu 
należność narodową.

PRZYbZLY MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
MUZYCZNY. Zgroinadizenic delegatów WszyJ.kicłi 
narodowości, w-chodizącycli w  śkła.d „M iędzynaro­
dowego To-wair/.ysitiwa (Ma nawój m uzyki", post a - 
nowiio ii,-\j-b]iższy ini<;dizyu>airod«wy kongres rn-uzy- 
ozuy uirządizić w roku przyszłym wc Framlkfurcic 
nad Menem.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ANTY- 
ALKOHOLICZNY otw arto  w czoraj w Tullinie.
N a uroczystości otw arcia przem aw iali pry.ed- 
sLiwiciele 10 państw , inięzy nimi przewouiczą- 
<:y delegacji polskiej na ko gros, sęzia sąd u  na j­
wyższego, p. Jak ó b  G lass.

PÓŁŚRODKI SANACYJNE W BELG JI.
Z Brukseli donoszą: Ilząd  w ydał rozporządze- 
dzenie, wedle k tó rego  kaw iarni?, lokale to noc z 
nc i restauracje  m uszą być zam ykane o g*.dz. 
12.30 w nocy. —  W ykroczenia karano b ę d ą  
grzywną, do 10.000 fr. lub aresztem  do jednego 
miesiąca. Pozatem  przedłożono na Radzie mi­
nistrów- p ro jek t zwiększenia taksy  pobytu  dla 
zagranicznych turystów . T aksa  m eż -3 wynosić 
30 h rachunku li ot cl om ego.

M ILITARYZACJA UNIW ERSYTETÓW  RU 
MUŃSKICH. Dziennik „R om ania1* donosi, iż 
m inister spraw w ew nętrznych pracuje nad pro­
jek tem  ustaw y o w ew nętrznej reorganizacji 
uniw ersytetów  nunuń&kkdi. W  m yśl te j ustaw y 
zniesiona zostanie p ize.dewszystkicm  autono* 
m ja uniw ersytetów . S tudenci podlegać będą 
rejestracji w urzędach woj sitowych j otrzym y­
wać będą norm alne w yszkolenie wojskowe. Po 
ukończeniu un iw ersy tetu  zobowiązany będzie 
każdy s tu d en t absolwowae jednoroczny kurs 
w szkole wojskowej.

MIĘDZYNARODOWY KURS LEKARSKI W

Internat wychowawGZO-leczniGzy
dla d/iecl ed łat *-cin 9 1 4  tu- Opieka lekarska 
przjRłtOTani* dr 4-tej gimaaijalaej — języki — muzyka. 
Liczba dz':ci •graniczona. — Zgtozz*aia do 1 września 
Krystyna z Pieniążków Onyszkiewiezowa, Rymanaw-Ztlro;
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ______

f Tomasynp, a ^ o tu ln k i ,  .““ T i r 9 . * ” 0 " “, r ł .  ■«!
p o t a s o w ą  k a łu s k ą ,  i.-a'n,fc_ B^e b in c k i ,  w n p n o  |»»- 

^  Jone mielono i sup£E**Os£«lty lu lc c ra la e
^  i  k o stn e  dostarcza z uatuhmiastową destaw^
•  1 11 b dogodnych warunkach kredytowych f rina:

„ S U P E K F O S F A T “
łab rjk i Dawozów sztiicziijcli

Józela i Kerala TawaniticKłCłł S. &.
f Łwów, nh K opernika 9. Telefon 9-11.

3r 30 _

KARLSBADZIE. — Tegorcocizuy międzymarodowy 
lekarsld kuirs ze szcacgókiem uwizgUędniiemlem bal 
neologji i  balneotcrapji w Karłowych Varach 
(Karisbud) w Ozcchodowacji odbedizie- się w cza­
sie od 12 do 18 wracania 1026 roku. Odcayty zgło­
sili dotychczas profesorowie: Anton — llaila, Bar- 
gor Edynburg', B Mark er — Baltimore, Biodl — 
Praga, Boeri — Neapol, Kyhnian — Utrecht, Gra- 
fe — Roatock, ITeubner — GoeUrngen, Koppang 
— Oslo, Leop. Knttner — Berlin, Liwiidsgoard — 
KojKjińnaga, Mollow- — Sofj-a,. Momkhtar — Kon- 
sitainityir.opO'1, Nobl — Miedcii, Nowneinbnieh — 
Framlkfiwt, Payr — Lipsik, Rosonow — Krćlo- 
wroe, Roscnłhai — Wrocław, Sdiiff — Wiedeń, 
Sclmcffner — Amsterdam ,Stepp — J-.-j.m, Strass- 
ner — yy-edeń, von Vwebely — Iiuda|ie*zL Zgło- 
-zan eoclozyity dotyczą główny d i zakresów medy- 
eymy. Udział w kuireach maże waiąć każdy lekarz 
I *1 /rą w-pisciwą koron ezesikl-di 1 0 0  (około złe
.T^l1 p*2 ). — Zagraoicizmyiu uczostnikom zostaną 

.. czeełio-ilowneikio wi-zy bezpłatnie i otrzy 
‘ jĄńżkę na kolejach czcchoislofftm-kich w wy- 

l>rtK.*c»it. Uc7.estinicv kursów zostar.ą do 
z urządzenaanu kuracyjncmj 

aaOW 1 P°Ł'dein beda mie.li możność 
wzajemnego zapazancia «ję przy licznych towa- 
v * ^  elkai7,jach, gdiżśe b<;dą gośćmi Katlmv.vch
\ airow. W sizystkie infamio,cj0  udaiela sekretarz 
Irursow, p. M. U. dr Edgar Gam , Karłowy Ya-ry, 
Hatus PcLikan.

CHIRURG NA POSTERUNKU. Z Bordeaux do-
wnszą: Miody' lekarz tutejszej kliniki dla dzieci,
t ian, przopTOwadzał na  diziocku aperację, od któ- 
roj przebiegu zależało uratowanie życia dziecka- 
f oderzas operaieji lekarz sil/alecizvł »- r î.-c ic*

vOąn.

— cueozyi się w rękę, Ji;
oimiliże n-ie zajął się zaraz sw-oją raną, zanim nie
uhonaz.yi e*bicgu operacyjnego/ Gdy zaś sam
°V. się w opiekę lekarską, kolcgam, bvło już za 
poźno na ratunek i lokarz, wierny swo'm  obowiąz- 

zinarł skutkiem zatrucia krwi. Dziocko jm 
zostalo uratowane.

N o w y  m e t a l  „BERYLJUM**. W londyńskiem 
mooraitoi-jum uniwemyteckioin wynaleziono metal 
lokki, jak papier, mocny, jak żelazo. O trzym ał o.i 
nazwę „Beryiłjum11-- Prewaidzone są obeeine do- 
świadcizewja nad zastosowaniem tego metalu przy 
budouńe samolotów.

SAMOLOTY W SŁUŻBIE HOTELOW EJ. Do- 
'-lOszą z Nowego Jorku: Dowodem coraz większe­
go wehodizonia w użycio samolotów jeat okuliez- 
n-ość, że pewien duży hotel w Nowym Joiku_ zor- 
gawreowął stalą służbę samolotową dla swojej kli- 
jentcll. Samoiloty wynajmowane są na dnie i go­
dziny i już w 13 minut po zamówieniu stoją goto­
we do standu. Hotel utrzymuje w tym celu znacz­
ną ilość nowoGzcsinyek samolotów i hydroplanow.

szkody dla dalszego toku  śl sal z twa w 
terze szpiegowskiej rusko-tiiemieckiej podać 
możemy szereg dalszych szczegółów.
’ Na podstaw ie zebranych przez nas inEorma- 

cyj, d a  się już ustalić z wszelką pewnością, że 
centralą całej akcji szpiegowskiej by! Kraków.

Głównym razerwoarem krakow skiej centrali < 
byki —  ja k  wiadomo —  młodzież ruska, stu­
diująca na uniwersytecie Jagiellońskim, w licz­
bie około 400 osób. Młodzież ta  grupuje się 
w K rakow ie w kilku organizacjach korpora­
cyjnych, 7. k tórych ważniejszą i w aferze naj- 
brrdziej eksponowaną jst „Proświta1*.

W Krakowie arsztowano dotychczas kilka­
naście osób. R ekru tu ją  się one przew ażn‘a ze 
sfer w spom nianej mlozieży. W śród areszt a wa­
r y  eh jednym  z najbardziej skom prom itow anych 
je s t członek zarządu „Prośw ity1*.

I ’0 7 at akadem ikam i '•-‘>c7towano wr K rako­
wie dwie panie, spokrew mene t  rodzinami łę- 
dziowskiemi. Je d n a  z tyci) pań  póiniS.t funkcje 
kasjerk i w pew nej księgarn i krakow skiej. Zde- 
nuułkowauic ow ej jiaai z a w jz :ęez i J nal '/ y na- 
iwawdę łiolmcsoiwskiiemu spry tow i kom isarzu 
k: ,ęko uski.^j po l i c j i  p o l i t y c z ne j ,  O learczyk a .

Łji-zęrlnik ton, ]m) żm u dnej, lZ-<rodziimc-j pra- 
cy, w y k r y ł  zgrom adzany p rz e z  a r e s z to w a n ą  
w księgarni sensacyjny ma terja ł w  postaci klisz 
koresuandecyj i fotografij. K om prom itujące t.3 
dow ody uk ry ła  aresztow ana między kartkami 
12.G0D tomów, złożonych w piwnicach księ­
garni.

Z zadowoleniem podnieść należy, że na grun­
cie krakow skim  w aferę nie są wmieszani ■woj­
skowi, jak to , niestety , ma miejsce gdzieindziej.

Na całym terenie Małopolski aresztowano do 
t,?j pory około 70 osób. Główny procent tej 
liczby stanow ią ruscy akadem icy, słuchacze 
uniw. Jag ., k tó rzy  obecnie w czasie w akacy j­
nym przebyw ają w dom ach rodzinnych.

Między aresztow anym i zmijdują się dwie żo­
ny sędziów z prowincji m ałopolskiej. Dowiadu­
jem y się, że sędziowie ci zostali już zawieszeni 
w czynnościach służbowych, aż do czasu w y­
świetlenia spraw y.

W szyscy aresztowani przewiezieni będą do 
więzień krakowskich. Ouegdaj przybyła już  do 
Krakowa część aresztow anych.

W ciągu clnra dzisiejszego aresztow ania m ają 
być ukończone i nazwiska osób aresztow anych
publicznie ujawnione.

Inform ujem y się, że afera szpiegowska zata 
cza także w Warszawie szerokie kręgi. Śledz­
two, prowadzone tam  z wielką um iejętnością 
przez sędziego do spraw  szczególnej wagi, d ra  
Jerzego Luksem burga, dało  sensacyjne rezul­
taty. Okazało się, że. w  W arszaw ie rozw ijała 
szpiegowską działalność silnie rozbudowana 
placówka, złożona z k ilkunastu  osób. — P o­
chwycono nioi te j placówki, pro wadzącej w Po­
znańskie, Pomorze i Śląsk.

A resztow ani, poddani w stępnym  przesłucha­
niom, przyznali się częściowo do winy.

SENSACYJNE WIEŚCI ZE LWOWA.
Zc L w o w a donoszą nam :
M aterjał obciążający je s t olbrzymi, tak , że 

opanowanie go i segregacja zajmie bardzo wic­
ie czasu. N ajintensyw niejszą robotę szpiegow­
ską prowadzono w Przemyślu i to  w sposób wy 
rafinow ano-precyzyjny.

Pomiędzy aresztow anym i w Przem ysłu bli­
sko 30 osobami cywilnemi znajduje się 60-let-

W niosek o rozioinznnlo Sejm u
Warszawa, 24 lipca. (AW). N a konferencji 

pomiędzy marszałkiem Sejmu, p. R atajem  a po­
słami PPS. Niedziałkowski i Markiem, poru­
szono spraw ę postaw ienia przez PPS. w niosku
0 natychmiastowe rozwiązanie Sejmu.

Konferencja to sprawie przemysłu 
wojennego

W iS zaw a , 24 lipca (AW). Dziś cdbędzi? się 
r.a Zam ku pod przew odnictw em  przy den ta- 
R zeczypospolitej konferencja, poświęcona za­
gadnieniom przemysłu wojennego. W  konfe- 
re-noji, poza prezydentem , weźmie udział pre- 
m jer Bartel, m arszałek Piłsudski, wicem inister 
spraw  w ojskow ych, gen. Konarzewski, gen. 
Górecki, Litwlnowicz, oraz m inister przem ysłu
1 handlu Kwiatkowski.

Skasow anie o t W i s  w ojskow ych
Warszawa, 21 lipca (AW). Rada m inistrów

na wniosek m inistra spraw zagranicznych. Za­
leskiego, w porozum ieniu z m inistrem  spraw 
w ojskow ych, postanow iła skasow ać stanow iska 
a ttach e  wojskow ych przy polskich placów kach 
d \p lo m aty cz in  ch. Uchwala ma być w yrazem  
pokojowoci polityki polskiej. W niosek do tyczy  
placów ek w Berlinie, Moskwie, Rzym ie, L ondy­
nie, Tokio i Tallinie.

ratyfikacje

nia żona tauitejszego sędziego, Rusina B., oraz 
jego córka. N azw iska innych aresztow anych 
wskaż u ia, że mamy do czynienia z osobisto­
ściami, ‘zamieszanemi poprzednio do afery  szpie 
■rawskiej Melnyka i Zyblikiewrcza, k to ia  stano­
wiła w swoim czasie jeden  z epizodów spraw y 
Besarabowej. . ,

Metodo, używane przez szpiegów przem ys­
kich w celu zdobycia m aterja lu  inform acyjue- 
■ra pomiędzy żołnierzami, są też analogiczne 
z motodium, .dawniej używ anem i. W zręczny 
sposób zapraszano do domów familijnych żoł­
nierzy polskiej narodowości ukraińskiej, urzą- 
dzano d la  nich podowieczorki, lekcje tańców,

\v a r ś i 2 7 ,a , 24 Vtpca. W  zw iązku zo spraw ą 
ra ty fikac ji tra k ta tu  h a tó lo w fJ J  n o łs k o ^ -ę s l j^  
go, m arszałek R ata j odbył dłuższą konferencję 
z posłem polskim w 1'rad.ze Lasockim

Poseł scwiechi u p m .  n m ryfca
(Telefonem od naszego korespondenta).'

Praga, 24 lipca. T u te jszy  poseł sowiecki zo­
stał dnia 22 hm. p rzy ję ty  przez p rezy d en ta  
Massaryka. W izyta trwała przeszło godzinę 

om awiano na niej sprawy, dotyczące Rosji 
i CzechosJow acji. Zdarzyło się to po raz p ierw ­
szy, że prezydent republiki p rzy ją ł p rzedstaw i­
ciela sowietów.^ W kolach politycznych w izy ta  
ta  w yw arła duże wrażenie, a to ze w zględu na  
to, że narodowi demokraci już od dłuższego 
czasu prowadzą zaciekłą walkę przeciw posło­
wi sowieckiemu. Ju ż  podczas bankietu , w y d a­
nego w  czasie uroczystości sokolskich w Pra­
dze, d r K ram arz opuści! osten tacy jn ie  salę i 
chwilą, gily ukazał się przedstaw iciel sowie­
tów.

Sprawy celne Gdańska
G dańsk, 24 lipca. (PAT). Ja k  donoszą z L o n ­

dynu, kom itet finansowy Ligi Narodów  usiali; 
na posiedzeniu wczorajszem  treść spraw ozda­
nia w spraw ach celnych, dotyczących G dań­
ska. W edług doniesienia „D au zig tr Z tg .1* zale­
cono Polsce, aby zapew niła G dańskow i na 
okres najbliższych dw u lat ekw iw alen t w s ta ­
łej walucie gdańskiej ty tu łem  jego udziale 
w dochodach z ceł, ustalonych obecnie w zło­
tych. Gdańskowi zaś zalecono uproszczenie 
i-dminiotracji, zm niejszeni? jej kosztów , oraj 
obniżenie zbyt w ysokich pensyj urzędników, 
tak , by one nie były w iększe od uposażeń uizęd 
uików państw ow ych Rzeszy niem ieckiej. f

Walki religijne w Kslżucie
Kalkuta, 24 lipca. (AW). S tarcia na tle  reli- 

«'ijnym między m ahom etanam i a hindusam i, 
p izybierają w pónocnsj części m iasta charakter 
regularnej wojny domowej. W  ciągu dnia wczo­
rajszego zabito 3 osoby, rannych byto 04 osób. 
aresztow ano 120 uczestników  w alk.

DZIAŁ GIEŁDOWY
K.raków, 24 npca.

N a ry n k u  w alu t i dewiz tendenc ja  słabsza. 
IV w olnych obrotach m iał dolar kurs 0.03 do 
0.04. bankow o 0.07. T ow aru  dużo. zapotrzebo­
wanie zupełnie pokry te , ruch slaby.

Na innych giolUaeh sy tuacja  podobna. Bank 
Polski obniżył ku rs  płacenia z agotów kę z 9 na  
8.98, za czeki płacił, jak  wczoraj, 9.03.

Zurych, 24 lipca. (PAT). Zam knięcie giełdy. 
P aryż 12.G3. L ondyn 25.122, N ow y J o rk  5.1G.G 
Belgja 12.70, W łochy IG.92. Iliszpan ja  80.30, 
H olandia 207.GO, B erlin  123, W iedeń 73, S ztok­
holm 138.40, Oslo 113.30. K openhaga 13G.90,
bofja 3.72.5, P raga  13.29.3, War; zawa 57.50,
Budapeszt 0.t2, Bialogród 9.115, Ateny 5.90.



N O W A  R E F O R M A

■Yts* '- i
— n i —

N A  L A T O
N A JW IĘK SZY  W YBÓR -  N A JLEPSZY  GATUNEK

T K A N I N Y  K Ą P I E L O W E N A  L A T O
*

P r z e ś c i e r a d ł a  

Rlydlniki — Dywaniki — Roczniki 

P ła s z c z e

B I E l  rZ N E  S T O Ł O W Ą  K O L O R O W Ą " Kin;

S erw ety  — Obrusy — Serw etk i

POLCtił

“

t o w a r z y s t w o  z a k ł a h o w  
Ż Y R A R D O W S K I C H

S i .  A  •

t£
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Diarjusz ekonomiczny
—  Rząa sowiecki zezwolił na przywóz do 

Ho&jl 150 wagonów m anufaktury z Polski.
? —  Krakow ski OdJział P, K. 0. przeznaczył

2 muf zł kredytu dla drobnego przemysłu i ręko­
dzieła. Kredyt ten będzie uruchomiony w jesieni b. r.

—  Bank Polski zakupuje obecnie przeciętnie 
1 mil. doi. dziennie.

—  Badanie, na jakim poziomie powinna na­
stąp,.: stabilizacja złotego rozpocznie Bank Polski. 
Docydującem w tej sprawie będzie po?'om -cen, 
płacę i jfotrjieby naszesm WJWoau."

•1 —  Liczba bezrobotnych w Poisce wynosiła
W poławia b. m. 282 tys. ponieważ zaś w lutym 
było bezrobotnych 362 tys. liczba ich spadla o 80 
tys. czyli o 23 proc.

—  Wielki sowiecko-niemiecki trust metalur­
giczny p o w sta ł W Niemczech, Akcje tego kon­
sorcjum znajdują chętnych nabywców na giełdzie 
berlińskiej.

* Kilka poważnych fabryk białostockich sprze­
dało w ostatnich dn!ach większe pattje  towarów 
do krajów skandynawskich.

—  Polski przemysł węglowy otrzymał nowe 
zamówienia w A nglji na dostawę węgla z  term i­
nem G miesięcznym.

Infoitnacjs przem ysłow e, handlowe
Z KRAJOWYCH TARGÓW WĘGLOWYCH.

Jak  wiadomo niedawno zawarliśmy z Sowietami 
umowę o dcetaWę 500 tys. węgla w ciągu 4 mie­
sięcy. Eksport ioĘ gjjf  tcrajów z dnia na dzień 
trzraśta, i lak podpistnuo w Rydze umowę w spra­
wie transportu przez lin je Semgale—Ryga 200 tys. 
tonn węgla G. Śląskiego dla Anglji, a rokowania 
w eprawie umowy o transport dalszych 300 tys. 
tonn będą w7 ciągu najbliższych dni sfinalizowane. 
Jednakże brak odpowiednich środków kotmuni- 
kacy jry th  zmusił kopalnie górnośląskie w poło­
wie lipoa do zmuiejszeuia dziennego wydobywa­
nia i tak podczas gdy wydobycie rłzijnne wynosiło 
10 lipea 101.459 ton.n, to dnia 15 bm. wydobyto 
tylko 89.221 tonn, a z tego wwkutctk b u k u  wę- 
glarck zdołano wysiać do kraju i zagranicę zaled­
wie 53.232 tou-n. Brak dostatecznego taboru kole­
jowego odbija się fatalnie na naszym eksporcie.

- W ym ien ione firmy p o lecam y n aszym  Czytelnikom

i A n a r a ty  
i  7n-zyh. fo to m . 21JForlepiany 21 K o n fekc ja
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nrzyborOw folo</raficz. 
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Bechsłsin
i i l i lh n s r

Bfisendorfer
B anici l

Powszechny
Bank kredytowy

S. A.

w Krakowie,RyneKgł.3*

Wyłtczna zastępstwo:

h. srolarsha
&UAKUW, SZEWSKA S

D .S C M R E I B E R
IhUw, flarjabta 32, teief. 3215
M ag azy n  m ó d l s tro jó w  d a m ­
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e rep  sa lin , c re p  m a ro c a in , 
fu la ry , su ro w e  jedw ab ie , s a ­
ty n y , m a rk i ze ty  r k rep o n y .
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k o n f e r e n c j a  w  s p r a w ie  t r a k t a t u
HANDLOWEGO Z NIEMCAMI odbyła się w min, 
rołn. i dóbr państwowych. W. zebran iu wzięli 
udizial przedstawiciele iceatrata. orgauiz&cyj roln. 
instytucyj rolniozo-hnndloiwych, oraz &fec pairta- 
m aitarnych. Tematem obrad były zniżki i ustęp­
stwa, udzielone przez delegację polską i pełno­
mocników memieekieh w czasie pertraktacji, od­
bytych w Berlinie oraz kwest jo, konwencji wots- 
rynaijjiiej. ZeSbiwm zwrócili specjalną uwagę na 
konieczność zabezpieczenia wwozu do Niemiec 
zwierząt i produktów pochodzenia ■ zwierzęcego, 
bez uzyskania oz ego uważają, że Łraktyat nie bę­
dzie niiał dia ro ln ic tw a  istotnego znaczenia

LICZBA BEZROBOTNYCH W POLSCE w o k u  
sie tygodniowym od 3 do 10 lipea zmniejszyła się 
do liczby 282.263 osób, t. j. o 5.933. Najwybitniej­
sze zmniejszenie ilości bezrobotnych nastąpiło 
w gałęziach przemysłu: górniczej o 2.299 urób, 
hutniczej o 243 osób, włókienniczej o 388 osób, 
budowlanej o 486 osób.

Największy spadek bezrobocia nastąpił na te- 
ranach: P. U. P. P. Łódź o 216 osób, Sosnowiec 
o 314 osób, Lubiła o 300 osób, Białystok o 350 
osób, Grodino o 1.584 osob, Brześć nad Bugiem 
o 230 osób, u7Oj. śląskie o 2.567 osób, Poznań 
o 380 osób

CIĄGLE POGŁOSKI O POŻYCZKACH DLA 
POLSKI MAJĄ SWOJE PODSTAWY. W rzeczy­
wistości bowiem rząd polski prowadzi rokowania 
o pożywki, pragnie jednak zaciągnąć je na możli 
wie najlepszych warunkach. Oprócz kroków ofi­
cjalnych, również i sfery gospodac-oze na wla.suą 
rękę czynią starania, celem uzyskania kapita­
łów i tak — jak domo.d paryska „Information11 — 
rząd poLki portiaktu jo z grupą amerykańską o po 
żyozke w wysokości 30 h m , doi. oprocentowanych 
•aa 8%  podobno ba.nki amerykańskie żądają po­
ważnych g ’,raaain.cyj. Ton sam clzi&unik donosi, 
że polski związek przemysłowców pertraOctuje 
przez swoich -delegatów z reprezentantami I la r  
rimama w sprawie pożyczki dla przemysłu w wy­
sokości 13 miilj. doi. Inne pisma zagraniczne dono­
szą o rokowaniach prowadzonyoh przez polski 
przemysł rolniczy z grapą duńską na sfinausowa- 
nie tegorocznych zbiorów.

POTRZEBY KUPIECTWA POLSKIEGO. Jak  
wiadomo mmister przemysłu i handlu zaznajamia 
się obecnie z potrzebami hatmlllu polskiego. W tym 
celu Stowarzyszenie kupców póishioh opracowało 
szereg wyczerpujących-.referatów7, w których po­
ruszone są te postulaty, jaikie powinny być mo­
żliwie w najkrótszym czasie wprowadzone w ży­
cie. Szczególne ma to znaczenie wobec otrzyma­
nia przez rząd specjalnych poln-omocnik-tw, a na­
wet dekretowania przez prezydenta Rzeozypo&poli 
tej niektórych ustaw Między innemi kupiectwo 
uważa, że podwyższenie podatków o 10 proc. mo­
że mieć tylko charakter przejściowy. Mash&nie 
domaga się obniżenia stopy podatku obrotowego 
od handlu hurtowego oraz zróżniczkowania 
opłat za świadectwa przemysłowo. Również zasa­
dnicza sprawa jest zmniejszeniu obciążenia han­
dlu przez podatki, świadczenia socjalne i t. p.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE ' CEMENTO 
WYM W POLSCE uległa anaeznej poprawie. 
Konsumpcja wewnętrzna wzmogła się dzięki ro­
botom kwestyoyjnem  przedtsiebranem przez fir­
mę Ulen et Co. Również wzrósł znacznie eksport, 
który obecnie wynosi Jo 13 tys. tonn miesięcz­
nie. W czerwcu ( zawarto wielkie trfUraókeje 
z Turcją, Anglją, amgielskiemi kolonjami afrykań- 

'stóiemi, kalifornją i St-. Zjedn. Tramsakeje z St, 
Zjedli, natrafiają na trudnoścd ponieważ przewi­
dują one dla towarów pochodzących z krajów, któ 
re stosują na identyczny towar amerykański wy­
sokie cła, (równorzędne stąwiki. Rząd powiulien

więc zmeść ustanowione cło w stosunku do ce­
mentu zwłaszcza, że import cementu do Polski 
.iest prawie niemożliwy, a  eksport mógłby się 
przez tafcie zarządzenie znacznie zwiększyć. 
Eksporterom cementowym daje sie dotkliwie w*e 
znaki brak bezpośredniej komu;njikacji z Gdań­
skiem do Ameryki Poludn. i zawalenie portu 
w Gdańsku i Gdyni inuomi produktami przez co 
wylsylki CżliUją dłuższy czas n a  itaiiszą ekspe­
dycję. ■

P R Z E S Y Ł K I DO G D A Ń S K A . Gdańska dyrek­
cja poczty wydala zarządzenie na podstawie k tó­
rego od 20 b. m. przedłużony zostaje termin dosta 
w y  p rz e sy łe k  p rz o zn a ez cm y e h  do G d a ń s k a  i w szy ­
s tk ic h  st.aeyj poiłmiejs-kiich: zwyczajnych do 10 
dni _ i pospieszny eh do 1 dmi. Rozporządzenie to 
wywołane zostało trudnościami przewozu przesy­
łek, których napływa duża ńośc w sezonie letnim 
i obowiązuje aż do odwołania.

POPRAWA SYTUACJI W ŚLĄSKIM PRZEr 
MYŚLĘ METALOWYM. Jak  wiądomo na śląddm 
rynku węglowym nastąpiła znaczna poprawa. Zna­
mienna pewnego polepszenia zdradza także sytua­
cja w przemy,.śle hutniczym, zwłaszcza w stosun 
ku do rynków zagrainicznych wzmaga się, co 
w pierwszym rzędzie przypisać należy7 korzystniej­
szemu niż przedtem siostra ko wi cen polskich do 
zagranicznych. Stosunek ten jednak wywiera na 
położenie przemysłu o tyle ńvpływ ujemny, że 
wzrost zysku ze sprzedanych zagranicy towarów 
nie chodzi w parze z wzrostem wywozu; w nie­
których gałęziach zysk bardzo nieznacznie tylko 
podniósł się nad poziom kwot osiągniętych w ro~ 
ku ubiegłym. Mimo to przemysł metalurgiczny za­
czyna rozwijać wzmożoną ruchliwość. Nawią.zu- 
je się zwolna ściślejszy kontakt z rynkiem bałkań­
skim, z Litwą, Łotwą, Estonją, Finlandią, Grecją, 
a nawet z Turcją, choć chwilowo z niezbyt jeszcze 
widocznym skuukiem. — Jeżeli jednak bierzemy 
ped uwagę wyniki ogólne pod względem aktywi­
zacji naszego bilansu handlowego, to możemy 
stwierdzić znaczny postęp w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Z jedinej strony zmmpjszyl się przywóz 
przedewszystkiem surowca żelaza, produktów wal 
cowfdanyob, żelaziwych i odlewów, kutych, stalo­
wych, tłoczonych, wyciskanych dKtz posuniętej 
obróbki metalurgicznych. Z drugiej strony w«&o*o 
oail się rfw In. wywóz rud żelaznych, cynku, rur 
■ naczyń emulowanych. Natomiast spailł wywóz 
żelaza , stali oraz blachy cynkowej wskutek pod­
jęcia eksportu do Niemiec, Na rynek pracy oży­
wiony cokolwiek nich wpłynął dodatnio tylko 
w niektórych gałęziach.
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